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D r o c z p t e M  ża ło b n e  w  Łoasity
D ziś  zw ło h i ś. p. R . D m o w skie g o  p rzybę d ą  do W a rs za w y

W  so b o tą ża ło b n a  M sza  ś w . w  K a te d rze
W  dniu 4 atyeznia odbyło się 

w W arszaw ie posiedzenie Kom i­
tetu G łów nego Stron. N arodow e­
go  pośw ięcone pam ięci ś. p. Ro 
mana Dm owskiego. Na posiedze­
niu tym  postanow iono defin ityw  żyńskiej pracowano nad je j odno- 
nie, że pogrzeb ś. p. Romana wieniem . W nętrze Katedry

ści żałobne, przyczem  Msza św. 
za duszę Zm arłego . celebrowana 
będzie przez J. E. ks. biskupa 
Łukomskiego.

Od wtorku w  Katedrze Ł om -

Dm owskiego odbędzie się w W ar 
szawie na cmentarzu B ródnow ­
skim.

ude­
korowane zostało przez członków  
Stronnictwa N arodow ego pod kie 
row nictw em  artysty -  malarza 
Tom kiew icza z Wilna.

W e środę od sam ego rana w
dworze Drozdowskim, gdzie spo- *7>°  m kjątkii D rozdow o poczęły
czyw ają dotychczas w specjalnie dpływ ać w ielk ie rzesze Pblaków
do tego przygotow anej kaplicy  j Pr£*gnącycłi oddać ostatni hołd ś.
zwłoki ś. P- Romana Dm ow skie- p ‘ R od a n ow i Dm owskiem u. W  u -
go, odbyw ały się uroczystości żd f o c z y s t o j^ c h  oogrzefcowych wzię
f  , tir- n » i„  - „ i , . , ,  * &  udział niezliczone tłum y lu d -łobne. W ielka sala pałacu droz- , _
dowskiego obita została czarnym 
materiałem, na specjalnie przy­
gotowanym  katafalku spoczywa 
prosta, m etalowa trumna ze zwło , 
kami Zm arłego. Trum na tonie w ; 
kwiatach i zieleni. O godz. 10-ej 
rano we środę przy zwłokach
Zm arłego odpraw ione zostało na i . . . .  , .
bożeństwo żał-bne, na którym  ?  w yjechała delegacja Stronm c- 
obecni byli rodzina p. N iklew i- I twa N arodow ego z  W arszawy, p o -

ności łom żyńskiej i w ieśniaków z 
pobliskich m iescowości. W ieloki­
lom etrow ą drogę z domu w  D ro ­
zdowie do Katedry w  Łom ży prze 
były  zw łoki ś. p. Romana D m ow ­
skiego na barkach polskich ch ło­
pów  i robotników  łom żyńskich. Na 
uroczystości pogrzebow e do Ł om -

czów. członkowie Stronnictw a 
N arodow ego i Pracy Polskiej z 
Łomży. P o  M szy sw. o  godz.
13-ej przeniesiono trumnę ze 
zwłokami Zm arłego do kościoła
katedralnego w  Łomży, gdzie od bcw iem  ciało ś. p. Romana D m ow  
będą się w e czwartek w  godzi- . skiego spocznie w  grobie rodzin - 
nach rannych głów ne uroczysto nym  na cmentarzu Bródnowskim .

nadto z ramienia różnych organi­
zacyj społecznych.

Jak już zapowiedzieliśm y g łów ­
ne uroczystości w  W arszawie od ­
będą się w  sobotę, w  dniu tym

W e czw artek z dw orca  W ileńskie­
go żałobny pochód ze zwłokam i 
ś. p. Romana D m ow skiego skie­
rowany zostanie do Katedry w a r - ’ 
szawskiej. Ciało ś. p. Romana 
Dm owskiego w ystaw ione zostanie 
na w idok publiczny przez cały 
piątek. W  sobotę o godz. 10-ej 
rano J. E. ks. arcybiskup Gall od ­
prawi w  K atedrze uroczyste na­
bożeństwo żałobne, poczym  w y ­
prowadzi żałobny kondukt z ko­
ścioła. Z  pow odu choroby J. E. ar­
cybiskup Gall nie będzie m ógł 
odprowadzić ś. p. Romana Dm ow  
skiego na w ieczny spoczynek na 
cmentarz Bródnowski.

Na w ielu  budynkach Poznania 
w yw ieszone zostały, na wieść o  
zgonie ś. p .  Romana D m ow skie­
go, flagi o barw ach narodow ych, 
pokryte żałobą. Na zarządzenie 
jednak władz flagi te zostały 
zdjęte, na m iejsce ich zaś w yw ie ­
szono czarne flagi żałobne.

Zarząd O kręgow y Stronnictwa 
N arodow ego w  Łodzi w  celu po­
wiadom ienia publiczności o śmier 
ci Romana Dm ow sinego i po na- 
bożeństwe żałobnym  za spokój 
Jego duszy polecił w ydrukow ać 
znaczną ilość klepsydr żałobnych. 
Zarządzeniem jednak Starostwa 
G rodzkiego w  Łodzi k lepsydry te 
zostały skonfiskow ane za słowa

zostały skonfiskow ane za sk w a, 
kxóre iak podaje w  m otyw ach wi 
cestarosta G iełczyóski, zaw ierają 
przestępstw o, przewidziane w 
art. 1 ustawy o Ochronie Im ie­
nia Józefa Piłsudskiego.

Jak zapowiadaliśm y na uroczy­
stości pogrzebow e zapowiedziano 
kilka pociągów  specjalnych do 
W arszawy. K raków  zam ów ił po­
ciąg na 300 osób, L w ów  na 400, 
Lublin 250, K atow ice 350, Łódź 
500. Opoczno 500. R adom  600, P o ­
znań 1000.

Strajk szoferów w Nswynt lorko
P o w a żn e  s te re o  uliczne

N O W Y JORK, 4.1. Zapow ie-1  Dotychczas do strajku p r z y o ­
dziany już p rz to  św ięiam . Bożego jp h "  przeszło 11.000 szoferów. 
Narodzenia i ze w zględu na św ię­
ta odłożony strajk szoferów  tak­
sów ek w  N ow ym  Jorku, został 
proklam ow any przez Zw iązek R o­
botników  Transportowych,

Przyczyną strajku jest odm owa 
właścicieli taksów ek podjęcia ro ­
kowań na temat now ej um ow y 
zbiorow ej. Związek zaw odow y do­
maga się bow iem  podwyższenia u - 
działu szofera w  opłacie za prze­
jazd, w ynoszącego obecnie 42 
proc. do 45 —  50 proc., m otyw ując 
swe żądanie spodziew anym  znacz­
nym  zwiększeniem zarobków  w ła-

Związek spodziewa się jednak, 
że reszta szoferów, pracujących 
nie na swoich wozach, a wynoszą­
ca około 4000, przystąpi także do 
strajku. W ówczas w Nowymi Jor­
ku pozostałoby ty lko około 5000 
taksówek, na których jeżdżą sa­
mi właściciele.

Ponieważ po rozpoczęciu straj­
ku w  kilku dzielnicach miasia do­
szło do poważniejszych starć po­
między strajkującym i a pracują­
cym i nadal szoferami, przeto w ła­
dze w ysłały na miasto specjalne 
oddziały policji, w  sile kilku ty ­
sięcy łudzi, które mają czuwać

ścicieli dorożek sam ochodowych w , na<i bezpieczeństwem  i zapobie- 
czasie w ystaw y św iatow ej. gać wszelkim ekscesom.

W  przededniu u tw o rze n ia  monopartii

Narodowa mobilizacja a  Japonii
D ym isja g a b in e tu  ks. konoye

Nad Francję zn ó w  za w isła

Groźba strasu generalnego
W s zy s tk ie  kina w  P a r y ż u  zo s ta ły  za m k n ię te

PA R Y Ż, 4. 1. (teł. w ł.) ży w io ­
ły kom unistyczne, które po nie­
udanym  strajku generalnym  w o­
bec zdecydow anej i stanowczej 
postaw y rządu, trochę przycich ły 
obecnie znów, korzystając z pew ­
nych pow ikłań na terenie m iędzy­
narodow ym  usiłują znów  w i­
chrzyć i gm atwać wew nętrzną sy­
tuację w e Francji.

Oto znów związki zaw odo­
we francuskich  robotników  p or­
tow ych przeprow adziły we wto- 
rek  głosowania ha temat rozpo­
częcia  strajku generalnego, aże­
by uzyokać ścisłe wprow adzenie 
10-godzinnego tygodnia pracy.

•■fc* ® UQkierće w iększość robot­
ników PortiYwych wypow iedziała 

strajkiem  generalnym .
NaIczy mj.eć nadzieję, źe rząd 

nie ulęknie się tych wystąpień i 
gróźb, i ak jak poprzednio z całą 
stanow czością  i bezw zględnością 
rozpraw i się z tymi, którzy godzą 
w  interesy F rsn eji.

“ T r a ," "
Dzisiaj wszystkie kina paryskie 

w  liczbie 300-tu rozpoczynają 
strajk protestacyjny przeciw ko do 
datkowej podwyżzce podatku w i­
dowiskowego, nałożonej ostatnio 
przez Radę M iejską Paryża.

Obciążenie podatkowo kin pa­
ryskich  jest obecnie tak wysokie, 
że na 10-frankowy bilet wstępu 
przypada 4.5 franka podatku.

Ponieważ w łaściciele kin paiy- 
słuch kilkakrotnie już grozili zam
knięcieni sw ych przedsiębiorstw,
a władze m iejskie w ostatniej zaw 
sze chwili zaw ierały krótkoterm i­
nowe, kom prom isowe ugody, dla 
tego obecnie w łaścicle  kin posta­
now ili najpierw  zaw iesić przed­
stawienia, a dopiero potym  rozpo­
cząć pertraktacje.

Od dzisiaj zamknięte będą kina 
znajdując-' się w  20 okręgach we­
wnętrznych Paryża. W  ten sposób 
około 3 milionów ludności pozba­
w ionych będzie m ożności uczęsz­
czania do kin na przeciąg tygod­
nia.

Jeżeli w tym. terminie nie na­
stąpi porozum ienie, to zostaną 
rów nież zamknięte kina przed­
m ieść Faryża. Po dwóch zaś ty-

gadniach, jeś li nie dojdzie do u- 
zgodnienia stanowisk, m ają być 
zamknięte wszystkie kina na te­
renie całej F rancji.

W łaściciele kin w  swym zatar­
gu z władzami miejskimi liczą na 
poparcie ludności paryskiej, któ­
ra bardzo chętnie popiera widowi 
ska kinowe, a która po raz pierw­
szy zostanie pozbawiona tej roz­
rywki. (J. C. S-).

TOKIO, 4.1. Ustąpienie gabine­
tu ks. K onoye kom entow ane jest 
w  politycznych kołach japońskich 
jako rezultat planowanej od k il­
ku m iesięcy „narodow ej m obiliza­
c ji" , m ającej na celu utworzen.e 
„nansjpartu.

Skład now ego gabinetu zależy 
od decyzji prem iera, jednakże w 
kołach politycznych przypuszcza­
ją, że do now ego rządu wejdzie 
ca ły  szereg now ych  ludzi. W edług 
obiegających  pogłosek, skład rzą­
du przedstawiałby się następują­
co : prem ier —  baron Hiranuma, 
sprawy zagran iczne—  A iita , w o j­
na —  Itagaki, m arynarka —  ad­
m irał Hasegawa, sprawy w e­
wnętrzne — Shłono, rolnictwo —  
hr. Sakai.

Baron Hiranuma ma lat 73, jest 
prawnikiem , w  1907 r. by ł w ice­
ministrem sprawiedliw ości, zaś w 
1923 r. ministrem spraw iedliw o-
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ści. Od 1926 r. do 1936 r. b y ł pre­
zesem tajnej rady państwow ej. 
A dm irał Hasegawa b y ł dawniej 
dow ódca floty, a przez pewien 
czas dow odził flotą japońską w 
Chinach.

Shicno i Sakai są przyjaciółm i 
Hiranumy i członkam i Izby W yż­
szej, ponadto hr. Sakai jest przy­
w ódcą t. zw. Związku Obrony 
Państwa.

Przed ustąpieniem książę K o ­
noye złożył oświadczenie, w  któ­
rym  stwierdził, że „ jeg o  m ożliw o­
ści n^e dorosły do ciężkiej odpo­
wiedzialności, jaka obciąża obec­

nie szefa rządu japońskiego i to 
jest pow odem  dym isji jego gabi­
netu".

Sytuację ogólną ks. Konoye o- 
kreślił jako bardzo za wikłaną, do 
czego przyczyniają się stósdnki 
zarówno wewnętrzne, jak i ze- 
wnęlnm o-polityczne'.

K onflikt z Chinami przybrał o -  
becnie poważne rozm iary i rząd 
musi w ytężyć wszystkie siły. aże­
by uzyskać trwały pokój we 
wschodniej A zji oraz żeby pod 
względem w ew nętrzno-po litycz­
nym  ustanowić now y porządek w  
państwie.

Tra n s w a ! zry w a  z  Anglia?
Anfybrytyjsk e demonstracje w Johanisbergu
K A PSZTA D , 4.1. A gitacja  re­

publikańska w  Unii P ołudniow o- 
A frykańskiej przybiera w  ostat 
nich czasach coraz bardziej na 
sile.

W edług wiadom ości z Johanis- 
burga doszło w  czasie w yborów  
uzupełniających do dem onstracji 
aniyangielskich, przy czym  nacjo ­
naliści wznosili okrzyki: „Precz z 
..God save the K ing", „P recz z

N i e  o s i a d a m y  s io  w s t e c z
Telefon. Proszę pana —  od 

żywa się głos —  dlaczego pa­
nowie w „ABC'* nie dali jakie 
goś retrospeklywnego przeglą­
du politycznego, przecież rok 
bieżący zamknął niewątpliwie 
jeden okres polityki pomajo- 
wej. Możnaby przeprowadzić 
porównanie z dawnymi lala­
mi...

 Przepraszam —  Czy
m o g ę  w ie d z ie ć  k to  m ó w i?

—  Tu sympatyk. Starszy je­
stem od panów, mogę wam  
wytknąć błędy. Doświadczeni 
dziennikarze z innych pism 
nie zapomnieli spojrzeć 
wstecz

O b ie c a łe m  o d p o w ie d z ie ć  na 
„ in t e r p e la c ję "  o b s z e rn ie j. 

P o ru s za  o n a  zb y t  za sa d n icze  
z a g a d n ie n ie , ż e b y  w y m ó w ić  
się... » n a w a łe m  m a te r ia łu " .

A więc istotnie —  ma Pan 
rację inne pisma duzo i ob 
szernie pisały q orzeszłosci, o 
politycznych blokach, ideo­
wych walkach. Myśmy dali 
tylko przegiąd f  litó w . Daty i

fakty —  nic więcej. Tylko, że 
to nie wynika z błędu redak­
cji, czy z zapomnienia. Po 
prostu jest to bezpośrednią 
konsekwencją nastawienia psy­
chicznego zespołu redakcji. 
Nikt z nas nie pomyślał, że 
pożyteczne byłoby7 rozpamięty 
wanie. jakie kto z kim ma ra­
chunki, czy już je wyrównał, 
jakie były niezakońćzone spo­
ry7, czy niezapomniane krzy w­
dy. Przeciwnie, taki artykuł 
znalazłby się w koszu redak­
cyjnym, nawet gdyby prawdzi 
wie ujmował historię ubie­
głych lat.

Nie chcemy oglądać się w 
tył, nie chcemy zwracać oczu 
na przeby-tą drogę. To utrud­
nia ogromnie marsz naprzód.

Ale —  powie Pan może —  
dali panowie przecież fak y i 
daty. Czyż nie lepiej było ie 
omówić szerzej?

W łaśnie —  proszę Pana —  
same fakty. O przeszłości nie 
możemy zapominać. Chcemy 
jedynie wycią^ac wnioski z do

konań, a nie z rozgrywek i po 
litycznych posunięć iaktycz- 
nych.

Sądzę —  proszę Pana —  że 
zagadnienie, o którym m ów i­
my, wykracza daleko poza ra 
my redakcji. Jest bardzo ty­
powym zjawiskiem dla nasze­
go życia politycznego. Przywy­
kliśmy bowiem do zbyt częste 
go patrzenia wstecz. Nie cho­
dzi mi o bilans wydarzeń po­
litycznych, sporządzony po to, 
aby7 saldo wykazało, jak nale­
ży postępować na przyszłość. 
Takie bilanse —  byle szczersi 
obiektywne —  powinien sobie 
sporządzić każdy polityk. Zbyt 
często patrzMny wstecz cd 
strony7 wspomnień, z punktu 
wodzenia strony walczącej. 
Odnawiają się wówrczas ura­
zy i spory, a takie subiektyw­
ne nastaw-ienie uniemożliwia 
politykom trzeźwą ocenę sy­
tuacji.

No, dobrze —  myśli Pan —  
ale jak wobec tego zrewido-

wrać, na przykład, swój stosu­
nek do przeciwnika.

Jeśli wy% młodzi, będziecie 
patrzyć tylko w przyszłość, to 
pierw7szy lepszy szczwany, a 
nic mający skrupułów polityk, 
zmieni pozornie barwę i wy­
prowadzi was w pole. O was 
mniejsza, ale sprawa ucierpi.

Dlatego też pamiętamy o 
faktach. Nie rozdrapujemy za­
krzepłych ran. aby nie patrzyć 
na dziś pod kątem wadzenia 
przykrego wczoraj. Ale nie 
zopominamy faktów. Te fakty 
zdradzą nawet najbardziej 
sprytną maskaradę. Chcemy 
w ten sposób widzieć realną 
rzeczywistość: bez widm prze­
szłości, ale i bez złudzeń.

Zresztą, mamy najlepszy pro 
bierz wartości ludzi i dok­
tryn. To realna praca, W  tci 
pracy wali się obłuda polity­
ków7 i fałsze teorii. Pracy tej 
mamy przed sobą dużo, ine 
możemy tracić czasu. A  więc 
niepotrzebnie nie oglądamy 
si§ wstecz. v  J. W .

Union Jack".
Przyw ódca nacjonalistów trans- 

walskich, Strygom, oświadczył, że 
Unia Południow o -  Afrykańska 
powinna zerwać wszelką łączność 
z W ielką Brytanią.

Deszcz
z e  Śniegiem

W środę o godz, 7-ej rano było■ 
Polsce pochmurno, miejscami padał 
śnieg. Temperatura na zachodzie.i w 
środku kraju ulrsymala się w  pObH- 
żu 0 st., a na wschodzie wynosiła od 
—2 do — )0 st. W ciągu doby ubieg­
łej umiarkowany opad zanotowano w 
dorzeczach Warty, Wisły i Niemna, 
większy w Tatrach.

Stacje gÓTskic notowały: Kasprowy 
Wierch temperatur.7 — 10 st., cpuo 
śnieżny w chmurach przy słabym wie 
trze północno - wschodnim. Pop 
Iwan temperatura — 5 st., w chmu­
rach silny porywisty wiatr zachodu < 
południowo - zachodni. Girunęść po­
krywy śnieżnej w górach, V. isła dó 
cm. Kasprowy Wierch 81, Zakopane 
30, Krvnica 18, Sianki 15, Sławsko 
20, Wórochia 18, Pop Iwan 15.

W Warszawie o godz. 11-ej zano­
towano: temperaturę plus 1 si, umiar 
kowany wiatr zachodni przy pochmur 
nym stanie nieba .

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 5 brr..:

Po krótkotrwałych przejaśnieniach 
ponowne pogorszenie się stanu pogo­
dy aż do opadów. Najpierw w posta­
ci śniegu, później deszczu ze śnie­
giem. Temperatura w dzielnicach za­
chodnich i środkowych nieco powy­
żej zera, we wschodnich zaś nieco 
poniżej zera. Najpierw słabe, potem 
wzmagające się wiatry z kierunków 
południowych.

ABC W LUBLIN®
W Lublinie zaprenumerować 
żna .A  B C“ lab aaoywać poj*. 
Księgarni Polskiej 1'lewickiego, 
oi. Kapucyńska 1, telefon 15-78.



mm A B C  -  NOWnay CODZIENNE «
S— i   m. w m ry n y i............................   i — M i f a

MW i l r .  5

STYCZEŃ

5
C ZW A R TE K

Wsctod | tscfdd
7 -  45 1 5 - * 8

! ..........  * _ L
Wstiióo idchuo

1 5 - 3 9 j 6 - 5 1

Jl dn s |Przybyto

N o w a  stocznia jachtow a
powstaje w Gdyni

Ne.wy s .a te k
polski

7 -5 3  0-

D ziś św  Symeona *■ 
Jutro Trzech Króli.

N i  terenie pow iatu gdyńskiego 
prowadzona jest budowa kabli 
stoczn; jachtow ej, która jak  w ia ­
dom o, po otrzym aniu od urzędu 
m orskiego now ych  terenów. opu­
ści sWe dawne skrom ne tefeny, 
przenosząc budynki na now e ob ­
szerne m iejsce tuż nad basenem 
połućłbiowym.

M im o niezbyt sprzyjających  wa 
rutików atm osferycznych, praćfe 
przy w ykonyw aniu  budynku dla 
kadłubow ni prowadzone są w

Przed kilki! dniam i podm iano 
śzybkitn tem pie, tak, że budynek I umowę, na raofcy której źańiów io-
ten będzie gotow y w  najbliższym  
czasie do podjęcia pracy. Stocz­
nia jachtow a otrzym ała w  ostat­
nim  czasie szereg zam ówień na 
budow ę łodzi m otorow ych i ja ch ­
tów, z których większość musi 
być wykonana na kw iecień b. r.

ny został w  stoczni hdlehderskiej 
statek m otorow y pasa iersko-to - 

w arow y dla P olsko -  B rytyjsk ie­
go low a izy stw a  Okrętow ego. Sta 
tek zostanie urządzony nowoeźfe- 
śnie i przeznaczony będzie na 
przewóz 250 p&sażerów

■ " I g  u if Ul i 1 i i I

TEATR WIELKI: Oziś .„Madame 
F o tn o a d * u r” . Ju+ro „ F a u s t ”  * „N ocą  
Walpurgii”

tE A I R  NARODOWY: „Szaleń­
stwo”  z Eichlerówną.

TEATR NOWY: . ,ż j» y  ładtittek” .
TEATR POLSKI: Dżiś i codzień 

„Maskarada”  fwissklewicza.
TEATR MAŁY: O g; 8 w. ,,Tem­

peramenty”
TE ATR  L E T N I . Dziś o g . 8-ej 

„Jean " -z  Junoszę Stetiipowskiin,
TEATR ATENEOM: „Kupiec t 

póeta“ .
TEATR MALICKIEJ (Karową 18) 

„Poprostu człowiek” i  Piaskowską i 
-Śawnnem

TEATR MALICKIEJ (Marszał- 
tawska 8 ): Przygotowań-a do uroczy­
stego otwarcia teatru i.mpiękną srta 
ką Flauberta w przeróbce Z Nalkow- 
skiej pt, „Pani floyary”  ż Malicką w 
roli tytułowej.

TEATR KAMLRĄLNY: „Dom wa­
riatów w reż. E  Chaberskiego.

REDUTA: O g. 8.10 „Uciekła tai 
przepióreczka".

TEATR 8.15: Dziś i codzień ,«R®xy 
i jej drużyna”  r Halama i Rakowiec­
kim.

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
B'Wielka Czwórka” .

TEATR CRICOT w I.P.S.: Dziś
„Farsa o mistrzu Pathelinie” .

CYRK (ul. Ordynacka): Całkowicie 
zmieniony program z licznymi atrak- 
cfanr.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMAT. 
(PT świat 19): Program świąteczny
„G w ia z d k a  w  S tu d io ” . 
< ^m m rm m m m m m ^m m m m m m m m m u m

Aa"If Dymsza. Tadeusz Olsza, He- 
Ibna Grossówńa, Andrzej Bogucki. Ha­
lina Kamińska. WA Urłow, Irma Ko­
złowska, Z°fia Syb-osaa sapraszają 
na dz1ó:ćj3ze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
d o  „M A ŁE G O  Q m  PRO QUO“

Osiedle ogródkowe
w  K ra k o w ie

W  Krakowie odbyło się cstafniu 
zebrań.a delegatów ..kręgowego Zw. 
Tow. Ogród* o W t)zialr-wych woj. 
krakowskiego, które przystępuje do 
zawiązania Towarzystwa Osiedla 
Ogródkowego im. Marsz. PMsudskiego 
na terenach przydzielonych przeć 
gminę Krakowa w dzielnicy Zakrzó­
wek - Dębniki. Prezesem nowego To­
warzystwa wybrany został p. radca 
Dziewoński.

manewry
kobiecych s tra ży  p o ża rn yc h

W  dniu 15 lutego zostaną zor­
ganizowane na Pom orzu m an e­
w ry kobiecych  oddziałów  straży 
pożarnej. Są to pierwsze tego ro­
dzaju manewry nie tylko ha P o ­

morzu, ale w  ogóle W Polsec 
Program  mańÓWżóW, które Od­

będą się w  Czersku, przew iduje 
służbę samarytańską oraz stra­
żackie ćwiczenia praktyczhd-

Niesumienni urzędnicy
skażani za defraudacje

Skonfiskowano 100 tys. zł.
ly d o w i-p r ze m y tn ik o w l

celna W Zbąszyniu ilftie- 
mftiliwira w ielki przem yt walut, 
m lanów icie na dw orcu  zbąszyń- 
skifn zatrzymane żyda F. Sawskie 
go i Obywatela francuskiego, któ-1 ny 
tyr zamierzał w yw ieść zagranicę

nielegalnie 100 tysięcy zł. w  róż­
nych walutach.

Pieniądze zostały skonfiskÓWa
ne, —  a żyd -  przem ytnik esadzo-

w  areszcie.

M aniak  samrkdfca
15 r a z y  p o zb a w ia ł się życia

W mifiateeżku H aneewicże na 
wileńszczyźnie, znany jest wśród 
M iejscow ej ludności żyd Chaim 
tli: który1 w sw oim  żyeiii popełńiaił 
JUŻ 14 razy zam achy samufcójeżej 
najrozm aitszym i sposobami.

W  dzień N ow ego Roku upił Sie j 
do  nieprzytom ności i awanturo­
wał się ha ulicach. Napom niany 
przez pólicjanta udał się do szopy

na podwórku j tam. pow iesił s:ę 
po raz 15-ty, szukając jeszcze rat 
..szczęścia” . Jednak pechow y sa­
m obójca i tym razem d om ał za­
wodu. y,' ostatniej bowiem  chwili 
został dostrzeżony prześ Ł%siśdóv 
i odcięty.

Zostanie en skierow any na ob ­
serw ację psychiatryczną.

W ’ l l

zaprenum erować „ A B C "  można 
u p. Józefa ZastzewSRiĆgó 

lii Skargi 21. 
m m m m m hm m m m m m tm um m m m m tm U /m

Sąd apelacyjny w W ilnie roz­
patrywał bstattrio dwie snrawy, 
które Lyły przedm iotem  ogólnego 
zainteresowania

sprzeniewierzenia s funduszów  
szkolnych sumy 4.120 zł 

W drugim  procesie również 
zatw ierdzono w yrok S. O. na kie

W pierw szej sąd apelacyjny równika A gen cji P ocztow ej W 
zatw ierdził w yrok S. O. na ska Sernikach pow. pińskiego, ■sasą- 
zanegu na 4 lata więzienia W ła- dzonego także na 4 lata więzie- 
dysława Suchockiego, który bę- R it za zdefraudowaiiie kwoty 
dąć sekretarzem Inspektoratu 4.500 ił.
Szkolnego w Pińsku, dopuścił się ' »■ ■ -  - — ■

„Chcemy pracować iżyći‘‘
N ocjsnalizm  m łodego pokolenia

w nowym państwie Czechosłowackim
podstawę kultury

„OGRODNIK"a  D W U T Y G O D N I K  
•  I L U S T R O W A N Y

rtajstużze pism o ogrodnicze w Polsce. 4 T ł f lA T E i IW A F T A L N E  
(broszu ry ). Prenum erata —  z dodatkiem  z.. 3.r : kwartalni'’
bez dodatku z ł 2,—  kwartalnie. PREMIUM 5 R Ó f K S Z A C S A - 
STYCH  orty  rocznej prenum eracie. Szczegóły w  prospektach. 
W A R S Z A W A  I, UL. BODU EN A 4. K onto P. K . O 18.538
i r i l M M W l B M i M M M M M a M w n n w B  ' J T - r - m w

ABC sportowe

Itasccińskl » Moi
u ka ra n i naganą

SINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o  film ach dozW jlu- 

ayeh dla m lodziezy ter. t . lt -4 5 .
HOLLYWOOD: .Rozwiedźmy slę“

i rewia.
ITALIA: „Agentka H — 21” .
JURATA Motyl Hiszpański”  i 

„Salve Regin*”,
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA t *,Mały marynarz” .
KINO PARAFII śW. ANDRZEJA: 

„Jasełka” .
ROM STA* „Miłość W kajdanach” .
VIA RS: — „Kobiety red przepaś- 

dą”  j ..Kuzynek i  p owincji*1
WIEJSKIlS- „Kobiela, którą ko. 

cham” .
PRAGA' „Agentka R  -  - 21”  i re­

wia,
PRASKIE OKO- ,.Wrrotf\
ROMA: Nieczynne.
gO K óŁ: „Królowa przedmieścia” 

1 dodatki,
6TUDIÓ: „W ędrowny Naród” .
ŚWIAT £ — ^Więzień królewski”  i 

-JJtajonc myśli".

PRA G A , 3 i .  Pód hasłem 
.Chcemy pracow ać i żyć“  odbyło 

się w czoraj w  dw óch najwięk­
szych salach w Pradzo zebranie 
m anifestacyjne, żorga nicowane 
przez czeską polityczną organiza­
cję młodzieży wszystkich stron­
nictw, w chodzących w skład stron 
nictwa jedn ości narodow ej, a wy­
stępujących p. n. „M łoda Jedność 
N arodow a” .

W  przemówieniach, odtw arzają­
cy  uh głów nó wytyr3he prógrahiu, 
na jakich  „M łoda Jedność N am  
ddw a" usiłu je żorgariiżować U 
strój państwaj ustalono: l )  tut-
ćjdłializtn j a k o  p o d s t a w ę  ustroju  
p o l i t y c z n e g o ,  2) zasńdę S p r a w ie ­
dliw ości socjalnej, opartą o  sy­
stem korporacyjny, Jatko podsta­
wę ustroju  społecznego. 3 ) zasadę 
przedsięblnrczości pryw atnej jako 
podstawę gospodarki narodow ej 
i 4 ł zasadę m ota łności chrześci- 
W M M M M M M i M W M a i

jańskiej jako 
narodow ej.

W  myśl zasad nacjonalizm u, 
Młoda Jedność N arodowa doińaga 
się Wydalenia wszystkich em igrań 
tów z  C zechosłow acji i radykal­
nego uregulow ania sprawy ży 
dowsklej. Żaden żyd nie mą w 
przyszłości brać udziału w s!iiż- 
bie publicznej i życiu kultural­
nym, a w innych dziedzinach ży­
cia  musi być wprowadzona zasa­

da proporcjonalności. 
s W ysunięto poza tym żądanie 
j rozwiązania parlamentu i ntwo. 

rzenip w jak  najkrótszym  czasie 
specja lnej kom isji śledczej, k tś n  
ma Ustalić, kto ponosi Winę ża o- 
statnife wydarzenia, a rów nocześ­
nie przeprow adzić rehabilitację 
zm arłych m ężów stanu,1 ’ takich, 
jak  Kram arz, Rasżiu i Siepattyk, 
oraz z  ży jących  —  gen. Gajdy, 
S lrybrnego i F n g le ra .

B. prezyd&nt senatu Gdaitskiego
p o zb a w is n y  o b yw a te lstw a

Śenaf W  M Gdańska ogłosił, Rausuhnmga obyw atelstw , ^dańa 
że pozbaw iony został obyw atel- skiego są napaści na ódu ńsk  w 
stwa gdańskiego dr, Rauschning, ostatnio w ydanej przćz niego 
a. prezydent Senatu W. M. G dań- książce, 
oka. Powmdem pozbawienia ar. I - ---------------

Żarząd **ZLA, rozpatrując na wtór- 
ko Wy HI posiedzenia sprawę r.ag-ód 
jakie otrzymali zawodnicy Noji » Ku- 
&odński w biegu na 5 km o mistrzo­
stwo Polski, doszedł do przekonania, 
że choc sama intencja nagrodzenia 
dWdch znanych biegaczy za ich wspa 
Tiltttą Walkt w najciekawszym punk- 
clf- programu mistrzostw mogłaby 
być uznana słuszną, to jednak sposcb 
i okoliczności w jakich to ostało 
przeprowadzone nie były właściwe.

iarżad PzLA stwierdził, że w sa­
mej sprawie nagród zasrlo sz^rep nie 
dociągnięć, jak nieoficjalny 'charak 
ter wręczenia nagród, rozpiy-tość war­
tości i cen Ubu nagród, nie preeprc 
wodzenie całej sprawy na posiedzeniu 
zarządu lecz jedynie drogą ustnego 
porozumienia, udział zawodników w

wybo-:e nagród i sposóc zakupienie 
nagród. Stwierdzono przy tym «• od­
powiedzialność zp te niedociągnięcia 
spada głównie n? wiceprezrad apor- 
owego okręgu p. Zubera, który z ty­

tułu swego mandatu był ęh>wnym 
organizatorem zawodow. Odnośnie 
obu zawodników. KuHOCińśkiego ; No. 
jegG, zarzaa PZLA doszedł do ■Jrzo 
kunania, że gdybj ' nic aiiuedbano 
formalności, nie byliby ont w teł sprc-- 
wie nawet pośreonio zatn1 gazowani.

Biorąc pod uwsgę te. okoltćżność 
iagodzące za'ząd PZLA zdecydował 
słę ukarać p. Fefikst. Zufoeri ft*niie 
slęazną dysirwalifikar ją  zHi znwOdr • 
koW Kusocińsklego 5 Najegp ODtrzez! 
niem. W posłaooyramu A, Maik: tllP
dopatrzono sie przckroczeńł!* organi­
zacyjnego.

Przssiio 100 bokserów
na mistrzastwarii klasy b. i juniftSjf

Vi/ dniach 7, Ś, 21 i 22 ryczrt!a od­
będą się w Warszawić mist*zostwa 
indywidualne k i B i juniorów w bok- 
Ste. Uę tych zawodów zgłoszono prze 
btlo stu bokserów. Ćztctidwięfe zgło­
si Jy do mistrzostw kk B — 9 bokse­
rów, a dó mistrzoitw juniorów —  3

nieściarZy, Iskra 6 i 2, Jutrznia 4 i l 
Orkan 2 i 3. P. K. S. 6 i <„ Polonia f- 
i 3, P. Z. L. 9 i 1, Syrena f i Ł  war­
szawianka 6 i 4 Forwara 1 i 3, Skra. 
zgłosiła 4 jedynie ilo juntetów, a 
Prodi z Prenek 1 również tylko do 
mistrzostw juniorów.

T r z y  gatunki o byw a te li
Interesujące p ro je k ty  „ O z o n u ”

W n io se k pos. Stocha tfafo owoce
„S łow o" donosi:

Ferie świąteczne mimo nieobeCr.O 
ści gen. Skwarczynskiego i pułk. 
Wenay, powracającvch do stolicy 
w dołu dzfśiej-szym, nie przerwajy 
przygotowawczych prac ustautodaw 
czych kierownictwa Ozonu, Prowa­
dzone W onu w całej pełni trier tyl 
ko w biurze planowania, które zttaj 
duje się jes/cZB ciągle w stanie 
pewnej dezorgąni/ącji, ije w szta­
bie Ozonti. Tutki najważniejsze 
sprawy akupiłv $łę w wytyluU po­
litycznym, na czele którego moi 
poseł Doełłinger, będący owrnó- 
cześnnu x tego tytułu formalnie ra- 
stypcą putk. Wrndy w czasie jego 
nieobecności.

Ohecnic prSce wydziału połitycz-

Tajemnica śmierci
polskiego ree m ig ran ta

Vf D^biey, obok  toru kolei ow e­
go, w  pobliżu nowozbudii-skarsoj 
fabryki „ŚtornU”  znaleziono w

Bal P . A ,  T .
na s z k o ły  kresow e

Kórńitet Opieki nad szkołami 
pr*# P .A .T .-ieznej ovgapiś«je, _ w 
dniu 7 stycznia w R esursie Ku- 

fcei oa słiculY kresową. 
PSezątek Ó g ed i 22. B ilety *  
nabycia  w Kom itecie, P. A. T „ 
Królewska 5.

śniegu zw łoki Ąnteunćgo Skrzyp- 
ką, który 'fHedawttb poWróeił t 
Francji.

Tragiczrut żrnHrły Skrzypek je­
chał na święta do dom u i W jEJę- 
fcićy miał się przesiadać dó irine- 
gc. pbciągit. Pd przyjeździd no D ę­
bicy w yszedł w  totyarzyslwiS n it 
rnanej kobiety vi śtfonę plantu 
kclejow ego, pbzostawltyśży uprze­
dnio rzeoźy sw oje #  f-estaufacji 
kolejow ej. Źe spaeerti tego ju ż  óie  
ąodtfŚeił.

S e k c ji zw łok ustaliła, tk Skrzy­
pek poniósł śm ierć wskutek udu­
szenia paskiem.

nego skonccrow ały się nad pro- 
jctnenł ustaw y 6  prawach nbywatel 
sklch. Prace te nie »ą jeszcze z a ­
kończone, nie mnie) jednak te in­
form acje, któfe przedostały się, o za 
Sadach projektu brzmią tak re«rela 
Cyjiue, iz zainteresują niewątpliwie 
tipmię puuUerną.

Projekt Ożonu przewiduje więc 
trzy g .u py obyw ateli:

D o pierwszej należą obyw atele  
narodowości polskiej. —  do drugiej 
obywatele narodowości niemieckiej 
i sląwiaiiskich. —  do trzeciej żydzi.

Każdą ż tych grup została ina­
czej potraktowana. A więc grupa 
pierwsza narodowości polskiej, ko­
rzystać nu  i petnl praw obywatel­
skich. W  drugiej grupie tylko ci 
obywatele korzystać będa z pefhi 
praw. którzy wypowiedzą się bez 
zastrzeżeń za netni współpracą z 
Państwem Polskim. W  tym celu zo 
itafby Wśród tych mniejszości prze­
prowadzony plebiscyt n postaci 
„z » ’■ ezy „przeciw”  współpracy z 
Państwep. te grupy mniejszościowe 
któro wypowiedziałyby się w cza­
sie plebiscytu przeciw Współpracy 
i  Państwem, zostałyby bardzo po- 
Wafnifc ograniczona W swych upra­
wnieniach ebvwątelśhich. Wrer,zrie 
grupa żydowską według projektu 
nut hyó prtzbawforu: w całości praw 
onyk’atełoWch. Ozoir bowiem w y­
chodzi t  założepin, źe pobyt ludno­
ści jydriwskirsi na terenie Polski

waian władz Ozonu. Nalei 
pomnieć, że w kołatW ttąiłoWyćfi 
Istnieje, jak o tym już informowa-

tyiko dla tej grupy żydów, która 
otrzynisłą obywatelstwo polskie pó 
mku !yi8-ym, a więc głównie w f.

(920.
O ile u ifornw ejd  „S łow a" są 

ścisłe, „O źon " pod wplydrem p ro­
jektu pos. Klocha Wkracza na dvo 
gę ąsuwahia ży4ńw z życia płU 
bjii znego Polski. N ajoliższa f r t y  
szlość pokaże^ cży ogratlicźy się 
on tylko Jo projektów , ezy też 
zdecyduje się ft& rediizoiAtahie 
faktów.

Po g rze b  m atki
gin. Si>Kitowskiego
GORLICE, 3. ł .  D ziżtój ty Gor­

licach odbył się pognfśb i  p. 
Z o fii i  D rabińskich Sośńkowśteiej 
maik! griti, broni KAZIttjińrTa SÓsn 
,'sowskiega, ^ b i t n e j  działaczki 
nsródnw ej ż oaaśów Zabórów, 
zm atlej ty 80 totóu życia W Giini- 

!"*• ęhlirałtttr przejściowy i dlatego i ku Marjatnpołskiiń Pngrżeb ś. fi. 
żydzi ja* mogą mitc zadnjch u- Z o fii ŚósnkowskieJ Ita ł się tyliślką

fell, ńżłiTolMrtrilaAfrtfu . L • - i • ■*k ' - -przysługi-jących Łubył-prawńte]
e»m.

trojek: pjw yzizy pc zakofleze^ 
nlu pr&u stanie się przedmiotem roz 

M i B B i f a H M i a a H H l u n i

manifestacją żałobną k'tt ńżói 
Z m a r je J . ktflrat p r a w ie  c d ł ć  ż y c i e  
spędziią #  Służbie ojeżyźny.

M i

W  trzech seLsch 
Budge p o k o n a ł Y in e sa

OcackiWane ż blbraymim zaintere-- 
sowaniem bięrwste ŚpótkaniS n-jlep- 
sąej rakiety świata.i zwycięzcy wjm- 
bleiicnu Donalda Budge z Ellswert-

!irm yinesem zakońcżytó sff tńżt-pó- 
dziewanie łatwym zwycięstwem Bud­
ge w trzech setach ć-3, <5j£ł, &:*, 
wiadomo był to pierwszy mecz t?OM.ł 
da Budge w charakterze zawodowca.

W ę g rzy  w y g r y w a j*
z fóprezuntaclą akademicką Paliki 

SenscCjs turnisju kr;/r&-c;iego
K r y n i c a ,  5 . i .  W e  w to re k  w ie czo  

rem  W trz e c im  fln id  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  th rn ie ju  h o k e jo w e g o  W K ry n icy  
roie&rtmo dwa mocze.

'V pierwszym meczu tc&iti Krytycy 
pokonał po szybkiej g r e e  Rogoń

Slogowsk1 i Stifsiszswsk
w  W a r s z a w ie

lak nam kompritkują Staniszewski 
\ wllenakiege Ogniska iną się przej 
niesc do warśzawy i zasilić seketv 
hokejową Warezawiańk.1.

Stognwski przenosi się również aó 
Wórszawy, najprawdopodobniej wstą 
pi on do Polonii.

W piątek
P c lo n  a — S kra

p A M t e t A s  a i> » A V A «  m m m
POLSKIEJ MACIEEZY SiJKOLHEJ KOŁO IM. 
KRASZEWSKIEGO. TEL. 312-34

A łetz  h o k e jo w y  fbiotóii —  Skra 
wygrdny przez  P olot, ię W alk ow erem  
zósta j (Jninwatnic-ny. Nc-wą t o c g t y w -  

ty y ż tta e ion ó  n i  n a jb liż sz y  p iątek  o 
g o d z . 15? Sm lod u w isk ') P olon ii.

Ł.K*$. — lin on Tourios
3 s ł

N i  todóW isku L. K., ś ‘u o p b y r  się 
leW a n żoW y  m ecz  o  m is trz o s tw o  kla,<v 
A  W h ok e jk  m ięd zy  Ł. K. S . *  UrJdn 
T ou rin g iem .

Mec? zakońezył alę ż a u y p ó w a n y T  
z t ,y ć ię ś tw « m  d o ty c h c z a s o w e g o  m '* 
strzi Łbdzi L  K. 5. W śtośtinltii 5 ; 1
(1:1, od), 2X>). Bramki dla zwycięz­
ców- zdobyli: Król 2 Wiśniewski —  h 
a dla Union Touringu J a co o l H

W  arugi»n meczu F T C  * J?au«p*W*
tu pokonał reprezentację akąd®pi",,‘ ‘' '  
Polsk: po zac ^tei walce * ’•*
1 :0 ) .  * , . .

Ser tkani'- te ńalAtal® d ° naictCkaW 
szycb w turnieju i miałc niesjtyklu 
emocjonujący przebieg, Gm byłą ro 
wnorzędną i dopiero w trzectój ty rej! 
tizyfckali w igrzy dtcyduiąur. e ,rń'y» 
cięstwie bramkę.

Mpcz bokserski
P c z f ia ń  Eta ilih
W dwu 5 stycznia odbydżię w

Poznaniu mocz bokserski Poznan &  
Berlin, któży ^ d^16, ,  kakłf
spotkaniem obu tych drużyn.

W  t*żrw izym  ni8C’'1’ tyygrąf Reż* 
lin 11:5, w P oinaA
12:4, w trzc-irn wynik był temjgotrif 
8*8

Spotkanie ^  £ azytwńii
cizie BiĘ ba.1 rep^ęzentacyinaj T*sty
gtiw pbznanskicŁ. Styj^ą decydui^* 
J ym  na punkty | k w !  Biżtó-
W1CZ.

K o n k u rs s k o k ó w
obwołany

zapowiedziany ha wtorek pierw »*»  
kcn~ ars SKoków naruarskieh ba Kżb* 
k „ , . / noWli nii auszedt at s k h t jf iy
^  i  1. ć'-'g- rszer 'a  ki* 
śnieżnych ^  skutek odwilży I doŚĆ 
■n.nyrii w'a>rów nalnyei..

^a-znaczyć należy, W 
sezonie nie odbyły alę w Z a k o p a n e m  
2adne poważniejsze zawody narciar- 
skia. A do FJS-i pozostał tylko m.a-
siąc...
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P r a s a  p o l s k a

P t mm\tomm. imowskicao
(lu b i Cała prasa polska bez 

różnicy odcieni politycznych o - 
ff.awia -wielką rolę jaką odegrał 
S, p. Roman Dmowski w  dziejach 
F’olski-

„Gazeta Polska" tak kończy 
swe rozważania na temat roli 
Dm owskiego w dziejach P olsk i:

Jesteśmy obozem wyrosłym ze 
wskazań i tradycji pozostawionych 
przez Józefa Piłsudskiego, który 
przez cnie swoje iyrie był przez 
Romana Dmowskiego namiętnie i 
konsekwentnie zwalczany; ałe sto-

jąe przed jego 'rutnną, nie waha-' Dm owskiego Polska Z b ro jn a ":
my się stwierdzić, że w D.nowskim 
widzieliśmy zawsze «*ielką indy­
widualność przerastającą > głowę 
otaczającą go przeciętność współ­
czesnego pokolenia. Widzieliśmy, w 
nim naszego przeciwnika, ałe wi­
dzieliśmy zarazem człowieka dużej 
odwagi i charakteru, polityka na 
wielką zakrojonego skale, szcze­
rego i bezinteresownego patriotę, 
który całe swoje życie oddał na u- 
sługi idei, w którą wierzył, Którą 
głosił i o którą walczył aż do 
śmierci.
Podobnie określa Romana

R a n t  m i n i s t e r
po p ie rała ko m u n istów

W ASZYN G TO N , 4. 1, Deputo­
wany Parnel Thomas postaw ił 
we wtorek w Izbie reprezentan­
tów wniosek o złożenie a urzędu 
pan; Frances Perkins jedynej ko 
biety, która w rządzie amerykan 
skina piastuje godność ministra.

Thom as uzasadnił sw ój w nio­
sek twierdzeniem, że pani Per­

kins w swym. charakterze mini 
stra pracy sabotowała deportacje 

; zagranicznych - kom unistów i 
wśród nich A ustralijczyka B r id -1 
gesa. i

Thomas ośw iadczył dalej, że 1 
uważa za sw ój obowiązek ażebj j 
otw orzyć oczy społeczeństwu n? j 
prokomuni3tyczną działalność pa ; 
ni Perkins.

P o ży te c zn a  działalność K . 0 . P .
W  £wietllicach i w  bibliotekach

zacieSntoJą się więzy przyjaźil
Znana jest na terenie wschód 

r.iegc naszego pogranicza działa! 
ność placów ek .KOP. Szczególnie 
kopistów pokochała pograniczna 
hidność w ojew ództw a w ileńskie­
go, wśród której praca K O P-u  
dała w  roku ubiegłym nadzwy­
czajne rezultaty.

K opiści nie tylko m ają na celu 
strzeżenie granic, ale dużą część 
swegy czasu pośw ięcają  pracy 
kulturalnej 1 ośw iatow ej wśród 
ludności pogranicza, niosąc je j 
niejednokrotnie dużą pom oc ma­
terialną. W  ciągu ostatniego o -  
kresu sw ej działalności kopiści 
założyli w w ojewództw ie -wileń­
skim około 150 bibliotek, zawie­
ra jących  dużo ponad 5000 ksią­
żek, zarówno fachow ych  z dzie­
dziny rolnictw a jak  i z beletry­
styki. Szczególnie do zacieśnienia 
Syięzow przyjaźni między ludno­
ścią  pogranicza a kopistami przy 
czynią się radio, kopiści bowiem

trzymania ducha narodowego 
wśród ludności, t.&k bardzo itara 
żonej na w-pływy obce, szczegól­
nie na granicy polsko - rosy j­
skiej.

Umarł Człowiek o wielkich zale­
tach amysłii i charakteru, przesta­
ło bić gorące serce, które nade 
wszystko ukochało Polskę.
Cat. M ackiew icz w  ’ S iow ie‘j 

wileńskim p isze:
„Poszliśmy za Piłsudskim. Ale 

to, żeśmy za Piłsudskim, a nie za 
Dmowskim poszli, to, że Piłsudski, j 
a nie Dmowski panował nad pań-1 
stwem polskim nie powinno nas 
powstrzymać od złożenia Dnion 
skiemu, temu drugiemu duchowi 
polskiego wczoraj należnego mu 
hołdu w dzień jCgc śmierci” , 
Ryszard Piestrzyński w ,.K u­

rierze Porannym '1 kończy swój 
długi artykuł o  Dm owskim  tymi 

i s łow y;
Bez względn wszakże, jaka bę­

dzie ewolucja prądów ideowych w 
Polsce, bez względu na taką czy 
-nną cene działań Dmowskiego, 
unię jego pozostaw* ślad trwały ł 
mocny w dziejach Polski i będzie 
wyr;..; jodnego z przejawów
ducha ■; iskiego, myśli polskiej i 
polskiej twórczości. Dmowski jako 
realizator związał swe imię Z jed­
ną partią. ?ako myśliciel należał do 
całej Polski.
Konserw atyw ny „D ziennik 'P o ­

znański" słusznie stwierdza, te 
„...i śmierć Józefa Piłsudskiego 

i dziś zgon Romana Dmowskiego 
kładą się kamienii-m granicznym n 
końca jednej epoki.
R zeczyw iście ze zgonem  M ar­

szałka P iłsudskiego i Rcmana 
Dm owskiego zamknęła się jedna 

: karta dziejów  Narodu Polskiego, 
j .Nasz P rzegląd" dając obszer­
ny życiorys Zm arłego stwierdza, 
że

I Ruch narodowo - polski trair, w 
Dmowskim jednego z najzdolniej­
szych i na.zasłużeńszych polityków 
1 publicystów

Żydowska „5-ta Rano11 
żuje do przeszłości:

nawia-

W iyem żydów polskich imię 
Dmowskiego jeąt uosobieniem an-

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

tysemiijŁir.u i czynnej walki go­
spodarczej z żydami.

Jeszcze przed wojną stała u ży­
dów polskich na porządku dzien­
nym kwestia: z kim iść, na kogo 
się zdać1 Na demokrację, czy na 
reakcję7 I już wówczas zydzi pol­
scy wybrali drogę współpracy z 
demokracją polską.
Obszerne artykuły pośw ięca 

Dmowskiemu także prasa zagra­
niczna a szczególnie prasa w ło­
ska, czesko - słowacka, fran cu ­
ska i angielska.

KONSOLIDACJA 
ŻYWIOŁÓW UKRAIŃSKICH

Egzekuiywa partii „Uiku.* ogło­
siła komunikat w sprawie wyborów 
samorządowych,' podkreślając znacze­
nie tych wyborów.

Komun kat ter. wzywa Ukraińców 
do solidarności i dyscypjlir.y, i propo- 
t uje utworzenie miejscowych gro­
madzkich oraz powiatowych- komite­
tów wyborczych.

ROZDŻWIĘKI 
W4R<*P DEMOKRATÓW 

Ag. „Echo” denosi: Wśród zwo­
lenników Stronnictwa Dcmokrr tycz­
nego dają się ostatn‘o zauważyć tar­
cia wewnętrzne. Część tej grupy nie­
zadowolona jest z taktyki przywód­
ców, która poiega r.a ciągłym odwle­
kaniu- zapowiadanego Kongrtsu. 

OZOM PROTESTUJE W ŁODZI 
Do głównego komisarza wyborcze 

go w Łodzi wpiynęlo 5 protestów* prze 
dwko wynikowi wyborów, zgłoszo­
nych w okręgu 5-ym, 6-ym, ll-ym , 
13-ym. Protesty te złożyli sami wy­
borcy. Jednak protesty* wyborcze są

' " i l T l S w W A S f Z A W I l t
W czzsie ostatniej rozmiwy w itzy 

mie między i-mbasadorern Wieniawą 
Długoszowskim a jninistrem epr. 
zagr. Italii omawiano termin przyja­
zdu hr." C ano do polski.

Mir.. Ciaio przybędnę da-Warsza­
wy w* ara ci ej połowie lutego b. r. 

BARLICKI REZYGNUJE 
Dn-'a 3 bm. nadeszło na ręce p e w ­

nego Kcmuetu Wyborczego . PPS i 
Klasowych Związków Zawodowych 
pismo od Norberta Barlic&łego, w 
któi^un w odpowiedzi na propozycją 
objęcia stanowiska prezydenta pn- 
Łodzi, dziękuje za zaszc;yt i zaufa­
nie, ale w sposób stanowczy* zrzeka 
się' pias; rwania nmndabi

POWRÓT P. PREMIERA 
SKŁ A DKOJY SKIEGCl 

Wrócił do Warszawy z wywczasów 
świątecznych w Zakopanem p. pic- 
mie,' gen! Składkowski i obiął urzę­
dowanie.

OZN. Ciekawe tył-

Z a s a d a , c zy  t a k t y k a
Pism o ukraińskie

o stosunkach polskc-nśenueckfcSt
..Ukraiński W isty" zamieszcza­

ją  interesujący artykuł o stosun­
kach polsko - n iem ieckich :

Jeden z głównych elementów poli­
tyki Hitlera na Wschodzie, to stosu-

ZMIENNE, TAKTYCZNc są zawsze
ZMIENNE I RÓŻNORODNE. NAJ­
WIĘCEJ POMYŁEK W OCENIE PO­
LITYCZNYCH sytuacji robią ci, któ­
rzy często biorą taktyczne pociągtię-

eopodobieiistwem —  tak jak to czyni 
z resztą polska i zagraniczna prasa.
Jednak niemiecka polityka 1 ta poważ 
na niemiecka prasa jasnych i niedwu­
znacznych dekiaracyi w* tej sprawie - - j  — y i c Ah  

iya- u i H  na wstnijuz.c, w  skosu- nie zamieściła, ani wypowiedziała s £ ] c ia  za OBJAWY DZIAŁANIA ZAb 
nek Niemiec do Polski i naodwrót. Od Pyły tylko ogólne przychylne ukrain- NICZEJ LINII I NAOWR U jak trud 
tego jak ustosunkuje się Polska do j skiej sprawie informacje, artykuły i ! :iC jest ocenie sytuację w normatoye

'    - - ' 1 notatki ALE KTO ZAPEWNI, ŻE TO trunkach, ęóz dopiero, kjeay cho-
NIE JEST TAKTYCZNY MANEWR? dzi o ocenę pcutyot sutcryta.ywnych

Trząba wobec tego z ostatecznymi, państw '
2 U y ! V S  W D A Z ^ K iU n IA v tybh_wy- 

łityce państw ISTNIE1Ą ZASADN1- 
CŻE KIERUNKI I TAKTYCZNE PO­
CIĄGNIĘCIA.

ZASADNICZE ELEMENTY POLI­
TYKI są zazwyczaj TRWAŁE I NIE-

niemieckich planów na wschodzie, 
zależy dalszy układ wzajemnych sto­
sunków między Polską a Niemcami.

Ażeby móc wyciągnąć jak es pew. 
ne wnioski, trzeba znać NIEMIECKIE 
PLANY. Z tego co pisze polska i za­
graniczna prasa w tej sprawie i z 
niektórych dotychczasowych l-iemlcc- 
kich pociągnięć, można tylko zgady­
wać z większym lub mniejszym praw

Sufeiiścl przeciwno emigracji
ośw iadczenie organizacji syjonistycznych

pirzeciw ka ko m ite tow i dla sp ra w  kolonizacji
W  W arszawie powstał żydowski 

komitet dla spraw kolonizacji, 
zrzeszający organizacje nie sy jo­
nistyczne. Zw rócił się on w  zw ią­
zku ? rozpoczynającym i się w  p o ­
łowie stycznia br. obradami m ię­
dzynarodow ego biura dla spraw 
uchodźców żydowskich w L on d y- 

w wielu m iejscow ościach  nadgra ' n' e - tego biura 7. m em oriałem
nicznycfc zakupili radioodbiorni­
ki z  głośnikami dla swych świe­
tlic i w  ten sposób długie w ie­
czory spędzają razem z m ie jsco­
w ą ludnością, niosąc im godziwą 
rozrywkę. L ecz nie tylko o roz­
rywkę kulturalną chodzi dziel­
nym żołnierzom HOP-u. K opiści 
roztaczają pieczę nad młodzieżą 
szkolną niosąc je j ofiarną pomoc 
w nauce.

P raca żołnierzy KO P-u zasłu­
gu je na całkowite uznanie ze 
strony społeczeństwa polskiego, 
przyczynia się bowiem do pod-

podkreślającym  konieczność u - 
względnienia naturalnych potrzeb 
em igracyjnych żydów  polskich —  
na konferencji eviańskiej.

Po zanalizowaniu problem u e- 
m igracji żydow skiej kom itet w y ­
sunął w  m em oriale następujące 
tezy:

1) Emigracja żydów z Polaki po- 
wstrzj mana u swym naturalnym 
biegu musi być wznowiona.

2) Jako tereny emigracyjne pozs 
Palestyną winny być brane pod 
uwagę i inne tereny.

3) Sprawa emigracji żydów Z 
Polski stanowi ogniwo w łańcuchu 
międzynarodowego zagadnienia e-

migracji żydów z Eurooy i musi 
być włącio i* do wszystkich posta­
nowień t obrad dotyczących tego 
problemu.

4) Komitet żydowski dla spraw 
kolonizacji zgłasza swój akces do 
współpracy i  komitetami między­
narodowym), działającymi na tym 
terenie i deklaruje gotowość współ 
pracy j organizacjami obejmujący­
mi produktywizacic i kolonizacji- 
ż> dówi.
A kcja pow yższego komitetu ży ­

dow skiego spotkała się z kontr­
akcją organizacji syjonistycznych, 
które w ydały następujące ośw iad­

czenie:.
a) Ostatnie tragiczne wstrząsy 

w życiu skupień żydowskich, w ca­
łym szeregu krajów europejskich, 
a zwłaszcza zaostrzona sprawa u- 
chodźców, potwierdzają najdobit­
niej prawdę syjonistyczną, że kwe- i 
stia bezdomności narodu żydów- 1 
skiego rozwiązana może być jedy­
nie drogą rdb*jdowy ojczyzny ży­
dowskiej w Palestynie, stanowiącej 
zresztą jedyny kraj, w którym 
istnieją możliwości żydowskiej ma­
sowej kolonizacji narodowej.

b) Podpisane organizacje zwra­
cają się do całego społeczeństwa 
żydowskiego w Polsce z gorącym

1 i pół miliard’  marek kosztować będą
Irmesijftie kokosie vs Sfiesiissecii

W  1939 r. przewiduje się w Niem­
czech przeprowadzenie inwestycyj ko 
lejowych kosztem 1 i puł miliarda ma 
rek — w związku ze zwiększonymi

l i f t e l j f e t e  m o n e w r ^  f ! o ! y  o a K ń e r u K g s a t i B S l c f t e B

Koleje
potrzebami ao przyłączeniu Austiti 
Sudetów. Cześć pokryją 

własnych dochodów.
W  ostatnich latach dochody te 

znacznie się zwiększyły (w  1938 r. 
wpłynęło ogółem 4,8 miliarda, a w r. 
1937 — 4,4 miliarda marek), nie 
mniej jednak poza normalnymi in­
westycjami koleje niemieckie będą tno 
gły preliminować tylko do 400 milio­
nów.

Obecnie rozważa Się kwestię, w ja 
ki sposób znaleźć potrzebne jeszcze 
środki (z gurą miliard marek), przy 
czym wysuwa się projekt rozpisania 
ogólnej pożyczki kolei Rzeszy, wzgl 
prolongowania bież. zobowiązań wek 
slowych, czy tez znalezienia innego 
jeszcze wyjścia dla realizacji planu.

apelem, by zenrodkowiło wsrysf 
k*e swe siły i wysiłki dokoła walki 
o prawa żydowskie do Siedziby Na 
redowej. n żydowską aliję masową 
do Palestyny i o zasilenie fundu­
szów odbudowy Palestyny. Walla 
ta o pełną realizację syjonizmu iść 
musi w pai.e z walką o pełne rów­
nouprawnienie obywatelskie i na­
rodowe maa żydowskich w Polsce— 
przeciw wszelkim tendencjom wy 
pierama ¥ nrzymusowej emigracji 
żydów z Polski.

padkach, gdzie się tego ogólnie naj­
mniej spodziewano. Np. Włosi doma­
gają się obecnie od Francji Korsyki i 
Tunisu t. d. Ktc zapewne, .dóre % 
tyrh wymagań są prawdziwe, a które 
taktyczne?

Przykład drugi: mowL się. ze Hitler 
domaga się kolonii, rozbudowuje swo 
•e plany na wschód i południowcy 
wschód, który z tycn planów jest 
obecnie na tapecie, a które w sferze 
taktyki? Na wszystkie te pytania mo­
że dać tylko odpowiedź dalszy bieg 
wypadków. Ai:E3Y NIE POZNAĆ 
rozczarowana NIE TRZEBA Się 
SPIESZYĆ Z OSTATECZNYMI 
WNIOSKAMI".

W  dalszym ciągn autor orty kuli 
anałizuię tę część jz „Mejn Kunpf"), 
która dotyczy Polski'1 POWTARZA:

„Dawniejsze polityka Niemiec wo­
bec Polaków był jwłowiczna. Drażni­
li ich, ale nigdy niczego nie prze­
prowadzili poważnie. W wyr iku nie 
osiągnięto zwycięstwa, ani Poiaków 
nie przeciągnięto na naszą stronę, na­
tomiast poprzednicy nasi naraziT nas 
na wrog:e ustosunkowanie się do nas 
Roc-jć*.

Tc wszystko co się odnosi do 
przeszłości, a na przyszłość: 

Wmawiano w nar, że możną prze-
c) Niżej. p o i W c e  organizuje r a d z i ć  zgeriraićzowanie poUWego 
stwierdzają, że zrzeszony d; nich c-enlen u’ wyłącznie tym, ze ,ze zrzeszony 
ruch syjonistyczny nie jest we 
wspomnic nym Komitecie Koloni za- 
cyjnysn repiezenton any i z komi- 
t'tem tym nic wspólnego nie nu. 
Organizacje syjonistyczne w y ­

powiadają się przeciw  inicjatyw ie 
żydów  do jakiegokolw iek innego 
kraju poza Palestyną. Ponieważ 
Palestyna nie jest w stanie skupić 
wszystkich żydów , oświadczenie 
syjonistów  potw ierdza ich stano­
wisko, przyjęte pod w pływ em  
Akadkhanu, zm ierzające do u - 
trzymania rozproszenia i do stwo­
rzenia w Palestynie jedynie nie­
zależnego ośrodka dla żydów  w  
rozproszeniu.

Fakty jednak, które nadchodzą 
i nadejdą znowu przekonają 
żydów, że nie da się utrzym ać 
^rozproszenia" i żydzi będą m u­
sieli szukać terenów* dla całego 
narodu żydowskiego.

się ich do mówienia po niemiecku. 1 
to był zasadniczy blad. Odmienny ra­
są naród, któryby niemiecką mową 
wysłowił cudze myśli, kompronriowc.- 
by swoją NIŻSZA WARTOŚCIĄ H 
w clkość naszego narodu niemieckie- 
go".

Następnie pismo ukraińskie cy­
tuje SŁ K utrzebę: „H itler nic
wyklucza, że Niemcy mogą swoją 
działalnością i propagandą zmie­
nić nastawienie innych narodów.
do nich i naodwrót.

To odnosi się do W łoch i A n ­
glii. Czy to odnosi się również i 
do innych narodów? Ukraiński 
publicysta odpowiada:

„Sądzimy że tak. To za.ezyć będzk 
od tego, jak dany naród 1 Jego poli­
tyczne koła będą reagować na nie­
mieckie plany. Polska — kończy au­
tor — W OSTATNICH CZASACH 
SKŁANIA SlĘ DO ARZECIWSTA- 
WIENrA TYM PLANOM. Następstwa 
tęgo muszą być daleko idące”■______

NOWY JORK, 4. 1. Flota Stanów 
Zjednoczonych, stacjonowana u wy­
brzeży Oceanu Spokojnego, dzisiaj o 
awich- opuściła swe bazy, by wziąć 
udział w manewrach, które 13 b. m.

rozpoczną się w pobliże wysp Antyl- 
skich i na południe od równika*

W  manswracn t«ch bierze udział 
|40 okrętow i 6oO samolotów, nale­
żących do floty stacjonowanej na Pa­
cyfiku. Na pokładach statków, biorą­

cych udział w lęanewrncb znajduje 
się przeszło 3.000 oficerów 1 5O.OOO 
marynarzy*. Flota Oceanu Spokojnego 
powróci do swych baz dopiero w 
czerwcu.

500 ofiar Sylwestra
w howym Jorku

N O W Y JORK 4.1. Liczba ofiar, 
które zginęły w  N ow ym  Jorku w 
Noc Sylw estrow a na skutek m or­
derstwa, sam obójstwa lub w ypad­
ku przekroczyła, w edług ostatnich 
danych, liczbę 500 osób. Jest to 
liczba dość znaczna, jeżeli się 
zważy, że w czasie obydw u  dni 
świąt Bożego Narodzenia zginęło 
w  N ow ym  Jorku rów nież 500 o - 
sób-

Wybory
w  W fe ta o p o ls c e

W  dalszych 38 miastach W iel­
kopolski odbędą się wybory sa­
m orządowe w  dniu 26 lutego b r. 

[ W  32 miastach w ybory fce wvzna- 
:zono na 22 stycznia b r.

Kredyty mletzsrstwa prywataago
muszą być koniecznie u r u c h o m  o n e

Zagadnienie finansow e pryw at­
nego przemysłu m leczarskiego sta 
ło się niewąipliw ie palącym za- 
gadnien.eir., szczególnie po w e j­
ściu w życie nowej ustawy o mle­
czarstwie z dnia 22 kwietnia 1936 
r., która między innymi nakazuje 
wyposażenie zakładów m leczar­
skich w odpowiednie urządzenia 
mleczarskie, 

i Problem ten da się łatw iej i 
i szybciej zrealizow ać w mleczar- 
| niach spółdzielczych, które mają 

iuż zapew*niony kredyt w* Pań- 
j stwowym Banku Rolnym. Prywat 

ne zakłady natom iast pozbawione 
tego dobrodziejstw a, jakim jest 
kredyt, raczej będą wegetować, 
aniżeli się rozwijać.

Dlatego też Zrzeszenie W łaści­
cieli M leczarń Prywatnych R. P- 
w W arszaw ie ,. które skupia .pra­

wie wszystkie poważniejsze za­
kłady mleczarskie w Polsce, a 
członkami jego są w yłączrie Po­
lacy chrześcijanie, —  czyni usil­
ne starania w  Banku Gospodar­
stwa K rajowego, ażeby w obec za- 
mierzanych inwestycyj w  zakła­
dach mleczarskich uruchom iony 
został odpownedni kredyt dla 
mleczarstwa prywatnego. ^

Ponieważ o kredyt taki wystą­
piło Zrzeszenie W łaścicieli Mle­
czarń 'Prywatnych, które dają peł 
ną rękojmię, że kredyt m ający 
być udzielany mleczarniom, zo­
stanie celi yo użyty, przeto słusz­
nie należy przypuszczać, że o roz 
prowadzeniu jego decydować bę­
dzie Zrzeszenie.

Przem awiają za tym rów nież 
względy narodowe i gospodarcze.
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KRONIKA KUPIECKA
&osy6 snu i oczekiwania

Obudzić duciio walki I czynu
w śród kuplectwa w  C. 0 . P .-ie

Kwestia podniesienia gospo­
darczo zaniedbanych rejonów  —  
tw orzenie Centralnego Okręgu 
Przem ysłowego, przeszła ju ż o- 
kreii, w  którym  nad nią dyskuto­
wano i znajduje się w stadium 
ra&Uzae.i:,

Punkt ciężkości problem u le­
ży nie w  słow ie czy, ale w sło­
w ie: jak  i kto!

Centralny Okręg powstaje za 
sadniczo z niczego. Dzięki in icja ­
tywie publicznej i prywatnej two­
rzą się tam dość w ielkie ośrodki 
przem ysłowe, które można uwa­
żać za podstawę dla drobnego 
przemysłu i rzem iosła oraz han­
dlu, pracu jących  z  in icjatyw y pry 
watnej.

Otwarcie trzeba przyznać, że

in icjatyw a ta, jeśli chodzi o czyn 
nik kupiecki, jest jeszcze bardzo 
słaba.

Urządzenie C. O. P.-u trwa ju ż  
blisko dwa lata, a m iasta środko­
wej M ałopolski i m iejscow e ku­
piectw o ciągle jeszcze śpi.

Pewien ruch robią kupcy, prze­
m ysłow cy i rzemieślnicy z innych 
dzielnic.

Do M ałopolski Środkowej, gdzie 
panuje bieda, rezygnacja  i brak 
silnej w oli ciągnie dużo kupców 
poznańskich, pom orskich i śląs­
kich.

M iejscow i na ogół śpią. Tylko 
gdzieniegdzie błądzi się duch w al­
ki i czynu, dochodzi do głosu e- 
lem ent nie poddający  się przeciw  
nościom  losu, pow stają placówki 
handlowe lub przem ysłowe, w ar­
sztaty rzem ieślnicze prowadzone 
przez ludzi m iejscow ych.

A kcja przesiedleńcza z innych 
I zagadnieniem w yboru  zawodu, a dzielnic na teren C. O. P.-u po­

głos w  prog-am ie ogoLncpolskim , z'aintcresowrana coras! bardziej tą ■ winna być prow adzona nadal, to 
Bezgłośni a Katow icka, która nada , dziedziiną pracy będzie m ogła w ie - i n>e ulega w ątpliw ości, naturalnie 
dialog, przedstaw iający dzieje ■ 5jEOrZyBfcjU; w ysłuchaw szy tej 
j« ta e g o  sklepu na Śląsku. | preiekcji, dn. 12 b. m.

Pogadankę z dziedziny kupiec- o godz. 16.20.

Ja K  za ło ży ła m  sklep
P o g a d a n ki radiow e dla kupców

Pogadanki Polskiego Radia 
przeznaczone dla kupców  i rze­
m ieślników  cieszą się wśród słu­
chaczy dużą popularnością ze 
w zględu na życiow e i praktyczne 
ujgc:® tematu. Nadawane są one 
system atycznie w  każdy ponie­
działek o godz. 13-ej.

TV*n razem dn. 9 b. m. zabierze

twa nadaje również Polskie Radio 
w cyklu audycyj przeznaczonych 
dla liceów . Nosi ona tytuł „W  skle 
pie detalicznym ".

Pogadanka ta przedstawi m ło­
dzieży w ielkie m ożliwości dla lu ­
dzi pragnących pracow ać w han­
dlu.

M łodzież licealna, stojąca przed

ku całą energię, nie żałow ać sił.
Należy obudzić ze snu m iejsco­

w ych  Polaków , przełam ać ich re­
zygnację, depresję, pobudzić do 
pracy, walki, czynu.

W iele w  tym  kierunku zdziałać 
m ogą i pow inny organizacje za­
w odow e 

A  w ięc nie zwlekać.

12.000 osób zw ie d ziło
Kiermasz ka D ie tk i w  Piettkowie

W  związku z dniem Kupca P ol­
skiego zorganizow any aostał w 
Piotrkow ie Trybunalskim przez 
m iejscow e kupiectw o pierw szy 
k.erm asz kupiecki. Organizatorem  
i kierownikiem  Kiermaszu był 
prof. gimn. kupieckiego p. Jan 
Jaroszek, który z dużą energią 
i um iejętnością zaprojektow ał i 
urządził 35 stoisk na kiermaszu 
firm  chrześcijańskich z P iotrko­
wa.

Kupiectw o m iejscow e, docenia­
ją c  dzisiejszą sw oją pozycję w y­

kazało wiele jak najlepszych chę­
ci w zbliżeniu się z jednej strony 
do ogółu  społeczeństwa, a z dru­
giej strony doceniając rolę szkol­
nictwa zawodow ego, dało moż­
ność bezpośredniego zetknięcia 
się m łodzieży z tego rodzaju im­
prezą oraz ze sprzedażą i obsługą 
klienta.

Kiermasz trwał 8 on i, w ciągu
których zwiedziło kiermasz około 
12.000 osób, a ogólny larg  w y­
niósł około 2500 zł.

Praktybl sklepowe
dla uczniótY s z k ć f kresow ych

Stosunkow o niski stan organi­
zacji i techniki przedsiębiorstw  
handlow ych na K resach W schod­
nich n ie da je  odpow iednich  w zo- 
■Ów dla poglądow ego nauczania 

i praktycznego nastawiania m ło­
dzieży.

■-1 W  związku z tym  W ydział 
•szkol H andlow ych Min. W . R i 
di. P. w ystąpił z in icjatyw ą zorga­
nizow ania dla m łodzieży kreso­
w ych szkół handlow ych  letnich 
praktyk w akacyjnych  w  ośrod­
kach o  wyższej kulturze i organi­
za c ji handlu, co zostało zapocząt 
mmtmmammmmmm w i . 1. i u l .  i . «

Z branży mechanicznej
W  „D om u K upiectw a P olsk ie- 

w  Poznaniu odbyło się zebra­
łoś* konstytuujące Zrzeszenia P ol­
skiego Handlu H urtow ego bran­
ż y  m echanicznej. Przew odniczył 
łp. P iu s z Rybnika.

R eferat o potrzebie utworzenia 
takiego Zrzeszenia oraz o jogo za­
daniach i celach w ygłosił dyrek - 

•tor Kluczyński. Nad referatem  
przeprowadzono ożywioną dysku­
sję, po czym  w ybrano władze 
iirzes temia. Prezesem  został w y ­
brany uiż. Grzeszkowiak.

kowane w 1937 r. *przy współu­
dziale Min. Przem ysłu i Handlu 
oraz samorządu gospodarczego.

A kcja  ta obejm ow ała tylko je ­
den obóz w Poznaniu liczący 30 
uczniów, którzy odbyli praktykę 
6-cio tygodniow ą w e w zorow o u - 
rządzonych sklepach,

W lecie 1938 r. akcja ta została 
rozszerzona przez zorganizowanie 
dw óch obozów  letnich w  Pozna­
niu dla 80-ciu  uczniów, w K ato­
w icach dla 40-tu  uczniów.

Ponadto z in icjatyw y D yrekcji 
Pryw . K oed. Gimn. Kupieckiego 
Towarzystw a R ozw oju  Ziem  
W schodnich w  Pińsku przy pom o­
cy  Min. Przem. i Handlu zorgani­
zowano w B j dgoszczy praktyki 
dla 41 uczniów, tak, że w  1938 r. 
ogółejn już 161 uczniów  kreso­
w ych  szkół handlow ych  odbyło 
praktyki sklepow e G-cio i 3-tygod 
niow e w zachodnich dzielnicach.

W  roku szkolnym  1938/39 prze­
w idyw ane jest dalsze prow adze­
nie obozów  letnich praktyk skle­
pow ych  m łodzieży kresowych 
szkół handlow ych; akcja pow yż­
sza będzie rozszerzona na inne 
miasta; przew iduje się objęcie nią 
do 300 praktykantów.

musi być prowadzona ostrożnie, 
w olno dopuszczać element zdrowy 
m aterialnie silny i zdolny do by­
tow ania w zm ienionych warun­
kach.

Dużą jednak wagę należy po­
łożyć ua pobudzenie in icjatyw y
miejscowego społeczeństw a pol­
skiego.

Należy w ytężyć w  tym  kierun-

Zachęcajac lu d zi do Kupow ania

Reklama zw iększa spożycie
w e w szystkich  gałęziach produkcji

)gro
handlu, przemysłu i rzemiosła nie­
jednokrotnie już omawialiśmy na 
łamach naszego pisma, wykazując 
płynące stąd korzyści.

Sprawa ta ostatnio została po­
ruszona na łamach „Tygodnika 
Handlowego" w artykule p. t  „Czy 
reklama może zwiększyć spoży­
cie?" Artykuł ten poniżej zamie­
szczamy.
Słowem, które budzi wielki sza­

cunek a zarazem trochę lęku —  
jest słow o budżet. Jest to zesta­
w ienie wpływów , a w ięc zarob­
ków, i zestawienie wydatków, a 
więc kwot, jakie trzeba w y jąć z 
kieszeni, aby zaspokoić swe po­
trzeby.

Można by słusznie przypu-

H E R B A T A  „Z  K OP E R NI KI E M”
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą 

A .  D Ł U G O K Ę C K 4,  W .  W R Z E Ś N I E W S K I  S  A .
Warszawa, Al. Jerozolimskie ” 3 

Jest DiJtpnja kłułem zakapćw bnrtawycti Herbaty, Kawy, Kakao

Z  Ż Y C IA  3 R G A H IZ A C Y J  K U P IE C K IC H
DZIEŃ KUPCA POLSKIEGO

W Akademiach urządzanych w 
związku z „Dniem Kupca Polskie­
go" wzięło udział około 46.000 o- 
sób tylko na terenie 9 województw 
wschodnich i centralnych, a bez 
porównania większa liczba osób 
obecna była na uabożeństwach, 
podczas których wysłuchała z am­
bony również zaleceń w kierunku 
unarodowienia handlu.

JUBILEUSZ KUPCÓW 
W MYSŁOWICACH

W  Mysłowicach Stow. Kupców 
Polskich Chrześcijan obchodziło 15- 
lecie swojego istnienia.

Po nabożeństwie w  kościele pa­
rafialnym odprawionym przez ks. 
prob. Matuszka, udano się do ho­
telu „Polonia", gdzie przy w ypeł­
nionej sali odbyło się jubileuszowe 
zebranie, na którym prezes Stow 
p. Paluszak omówił sprawę koniccz

ności unarodowienia handlu.
ZE ZW IĄZKU POLSKIEGO 

CIECHANÓW
W dniu 1 1  grudnia r. ub. odby­

ło  się w  Ciechanowie zebranie Zwią 
zku Polskiego, na którym referat 
wygłosił p. Wojsiat, na temat „R o­
la Żydów w życiu międzynarodo­
wym " Licznie zebrana publicz­
ność w  liczbie około 800 osób przyj 
moWała spontanicznymi oklaskami 
rzeczowe wyw ody mówcy.

KALISZ
W dniu 11 grudnia ub. roku od­

było się w  Kaliszu wielkie zebra­
nie publiczne organizowane przez 
miejscowy Komitet Akcji Odży- 
dzania Kalisza. Przemawiali kolej­
no p. adw. Kowalewski, oraz de­
legat Związku Polskiego w Warsza 
wie —  p. adw. Stefan Bławdzie- 
wicz.

szczać, że przeciętny spożywca 
ma po stronie wydatków poszcze­
gólne pozycje  tak ze sobą pow ią­
zane, iż zwiększenie którejkolw iek 
z nich  w yw ołu je niezw łocznie i 
autom atycznie zm niejszenie in­
nych pozycyj.

Jeżeli w danym miesiącu trzeba 
było w ydać w ięcej pieniędzy na 
odzież, tracą na tym wydatki na 
książki i teatr, na kino i słody­
cze ; jeżeli w danym miesiącu w y­
padło niespodziew anie wydać pie 
niądze na coś zupeinie nieprze­
widzianego, muszą nastąpić skre­
ślenia w pozostałych pozycjach 
budżetu.

Toteż dlatego e if powiada, że 
w dzisiejszych  czasach konkuren­
c ja  idzie dwoma tora m ,; walczą 
z sobą nie tylko poszczególne pla­
cówki gospodarcze o pozyskanie 
jak najw iększej liczby klientów, 
ale walczą rów nież ze sobą cale 
gałęzie produkcji.

Pozwój produkcji stanąłby jed ­
nak w m iejscu  lub poszedł w nie 
w łaściw ym  kierunku, gdyby cała 
walka konkurencyjna prowadziła 
do przeciągania co pewien czas 
na tę lub inną stronę zaintereso­
wań klienteli i gdyby ogólna su­
ma wydatków nie ulegała stop­
niowemu zwiększaniu.

Na szczęście tak nie je st : do­
chód społeczny powoli, ale syste­
matycznie wzrasta i budżety do­
mowe stopniow o pęcznieją. W pły- 
wy i wydatki zwiększają się, to­
też rostią m ożliw ości rozw oju  prze 
mysłu i handlu, związanego bez­
pośrednio ze wzmacnianiem się 
spożycia.

Zachodzi teraz pytanie: czy -re ­
klama przyczynia się do zwięk­
szania spożycia? Czy reklama, bu 
dząc świadom ość poirzeb i za­
chęcając szerokie sfery do za­

spokajania tych potrzeb, spełnia 
pożyteczną ro lę"

Należałoby na te pytania od­
pow iedzieć tw ierdząco. Tak rekks 
ma przyczynia się do zwiększeni: 
spożycia we wszystkich gałęziach 
produkcji, bo zachęca jąc ludzi do 
kupowania coraz to now ych to­
warów w ilościach  coraz więk­
szych, zachęca ich zarazem do 
wzm ożenia w ysiłków , aby butiże 
ty rozrastały się po stronie do­
chodów.

Reklama nakłania pośrednio do 
zwiększania w ydajności pracy de 
zwiększania przedsiębiorczości, 
okazywania inicjatyw y i zabiegli- 
wości, aby zarabiać coraz w ięcej 
i aby łatw iej pozwalać dobie na 
kupno tych lub innych tow arów

Zresztą reklam a pow oduje za­
razom inną fa lę  dobrobytu go ­
spodarczego: zw iększając pojem ­
ność rynku na różnorodna towa­
ry, zwiększa ona zarazem produk­
cję , a w ięc ułatw ia zdobywanie 
pracy tysiącom  ludzi, dzięki zdo­
byciu pracy, zaczynają oni w ię­
ce j kupować, co znów korzystnie 
odbija  się na kształtowaniu się 
stosunków na rynku.

Tym sposobem uznać należy re­
klamę za czynnik gospodarcze ze 
wszech miar pożyteczny. W arto, 
aby o tym pamiętał każdy kupiec 
i aby stawiał należyte w ym iga­
nia swemu dostaw cy - wytwórcy, 
dom agając się od niego pomocy 
reklamowej.

(ff. h.)
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N I K O M U  NIEZNANY  
P A N  B R O W N

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacje. Eugeniusza Bałuckiego

Westchnął, wyjął chustkę, przesunął nią po 
czole, zroszonym kroplami potu i zaczął bezwied- 
dnie przecierać szkła okularów. . Podniósł oczy, 
spostrzegł w pobliżu kawiarnię, wszedł i kazał so- 
.bic podać kieliszek koniaku Popijając go na sto- 

-jąco  przy wąskiej długiej półce, rozmyślał nad 
okropnym wydarzeniem.

Był agentem i poniekąd nawet plenipotentem  
Svena Soederlunda —  miał pełnomocnictwo, po- 

_ św.adczone przez notariusza. Sprawa obrazów7 
upadła, oczywiście, nie mógł też liczyć na piękny 
zarobek,, bo spadkubiercy nie zgodzą się z pew­
nością na kupno bardzo drogich Zurbaranów. Nie 
warto ich nawet namawiać, bo z tego wynikną 
lylko niepotrzebne przykrości.

No, dobrze! A  tymczasem biedny Soedcrlund 
leży w  jakimś szpitalu avignoóskim —  snuł dalej. 
—  Obcokrajowiec... bez krewnych, bez bliskich 
znajomych... Któż się zajmie załatwieniem różnych 
'■'iThalrrości i pogrzebem?

"Doszedł do przekonania, że to jest jego obo­

wiązkiem. Zresztą miał pełnomocnictwo, za te kło­
poty spadkobiercy Szweda mogli mu tylko podzię­
kować. W -.bec trge nie pozostało mu nic innego, 
jak jechać do Avignonu i to najbliższym pocią­
giem, bo tam na niego czekało sporo pracy: trze­
ba było kupić trumnę, zamówić uroczystą niszę 
żałobną, wyjednać pozwolenie na przewiezienie 
zwłok do Sorrento i tak dalej.

Musiał się zająć tym wszystkim jako agent 
Soederlunda, a w tych warunkach i na tym tere­
nie najbliższy mu człowiek. Na służącym nie mógł 
polegać, gdyż stwierdził niedawno, że Anastazio 
zupełnie stracił głowę.

Udał się do hotelu „Royal Roussillon" i napisał 
list do Hiszpana:

„Panie Anastazio! Jako pełnomocnik nieod­
żałowanej pamięci Pana Svena Soederlunda 
postanowiłem spełnić smutny obowiązek, uda­
jąc się niezwłocznie na miejsce tragicznego 
wypadku, gdzie zamierzam zająć się urządze­
niem pogrzebu oraz załatwieniem wszelkich 
spraw ś. p. Pana Soederlunda, który za życia 
darzył mnie zaszczytnym zaufaniem.

Czekam na Pana nie później jak jutro rano 
w Avignonie, w hotelu „Terminus".

Jean Lagache".

T e n  list z o s ta w ił u  p ortie ra .

Następnie udał się na ulicę des Sainfs-Pe.es, 
gdzje if. dolnym piętrze starej, ponurej kamie­
nicy mieścił się. jego sklep. Długi wąski pokój był

wypełniony różnymi antykami: stosy mebli niemal

Chleii dla Polaków
Informacyj udziela bezinteresownie 

Centrala Związku Frlskiego w Pozna­
niu ul. Skarbowa 5.

W powiatowym mieście woj. wi­
leńskiego (garnizon) nie ma poiskie- 

' go składu bławatów , konfekcji, ze[a. 
za, oraz rzeżnika (dostawa do w oj.

jm| ró ż n y m i a n ty k a m i: stosy  m e b li n iem a ] ikg^io tysięczne miasto woj. bialo- 
s ię g a ły  su fitu , n a  w o ln e j p rzestrzen i s ta ły  zaśn ie - ! stockiego potrzebuje: hurtowni kólo- 
a i i u i j  r- , • i nialne, (135 zorganizowanych detali-d z ia łe  b rą zy , u s z k o d z o n e  f ig u r y n k i m a rm u ro w e , stów)>J s'ktadu galanterii, obuwia, na-
s re b rn e  s a m o w a ry , p ęk a ta  p o r c e la n a  sew rsk a , czyń kuchennych, szklą j porcelany.
s k rz y n e cz k i z  ch iń s k ie j lak i, g d z ie  n ie g d z ie  w is ia -  . drz®wa b. u * użytkowego.

J J , V W W°J' lwowskim można nabvć za
ły  o b ra z y , a na w szy stk im  le ż a ła  g ru b a  w a rstw a  45.000,— zt. młyn motorowy, lub wv_ 
k u rzu  ! dzierżawić (kaucja).

r „  . . . . , . : W większym mieście przydzieionvm
L a g a ch e  p rz e ś liz g n ą ł się  z rę cz n ie  p rz e z  ten  la - do w;oj. poznańskiego można wy- 

b iry n t  za  p r z e p ie r z e n ie  w ie lk o ś c i  p a ru  m e tr ó w  dz!^rZo ^ !L,sh° 'e‘ ,restaurację. 
k w a d r a to w y c h . T u  sta ło  m a łe  k u la w e  b iu r k o  na krawcowa Tkartą' Rzemieślniczą 
z lic z n y m i ś la d a m i s tea ry n y  i a tra m en tu  n a  w y -  ( dop 
p ło w ia ły m  p o d a r ty m  su k n ie . O tw o r z y ł b o c z n ą  szu - źawić tartak w c  o  p 
f la d ę  i w y ją ł  z n ie j p e łn o m o c n ic t w o  S o e d e r lu n d a . j Za 3.200,— zj „ ,0^

drzewia;z może wudzier-

Potem wziął kawałek białej tektury i napisał: 

„Sklep zamknięty 

z powodu żałoby w rodzinie“.

C3>śc- ZL " 0ionialk4 “ v“  w^ewód°zkim mieście kresów vm
Potrzebny wspornik z kapitałem \2 

■ iys. d0 hurtowni tytoniowej 
1 restauracji.

y  C. O P fachowiec, właściciel
Umieścił kartkę w oknie wystawowym między . Jc.horoości 1 odpow.edmch zabu-

r,, , - , . , . , n  J 1 “ 0wan poszukuje młynarza wspdim-
oblesnie uśmiechniętym Bachusem a popiersiem ( ka z maszynerią celem założenia
Napoleona III j mr eiszego młyna

Zamknął sklep, wsiadł do autobusu i pojechał1 p Inĝ ™ erdro^eryjny ' art- lechnicz-
na Dworzec Lioński. Tak się śpieszył, że nawet nych/ Przyjmie'* i ^ ł e m  6 -  10
nie zwrócił się 0 pozwolenie do żony, zwanej po- 5̂  ^ z y s k a c h  będzie pobiera!

ała peJ f kierownika przedsiębiorstwa.
tys k  w /có in ik^  « órL5I°.cz„ui zi ! iu, 

wszechnie „Mamouche", która na tejże ulicy miała pensję
swój sklepik spożywczy. Pani Lagachc dopiero na- Rê f J % ^ sX y  się po .n a ­
stępnego dnia dostała kartkę z widokiem^ Avi- marje listownie, proszeni są o /ałą. 
gnonu i zmartwiła się ogromnie. Mamouche była 
bardzo zazdrosna i nie wierzyła, że tego rodzaju 
wyprawy miały coś wspólnego z fachem męża.

Jednak Lagache nie zdążył na ten pociąg.
(D . c. n.).

czanie znaczka na odpowedż, poda­
wanie dokładnego adresu, wysokości 
posiadanego kapitaiu, oraz zaiączei^ 
opinii organizacji zawodowej lub 
leczńej. W miastach, gdzie znajdują 
się Koła Związku Polskiego, kore. 
spondencję można załatwiać za
Dośrednictwcm.
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S k a n d a lic zn y  o b ra z m iejskich hal targo w ych

Kom prom ituje brudy i nieporządki
Znieść ży d o w s k ie  stragany „d n ió w k o w e ”

Jedną z na jp iln iejszych  spraw, 
czekających na. załatwienie przez 
nawy Zarząd M iejski, je s t  spra­
wa W ielopola i ha! M irow skich

W ystarczy za jrzeć tam które­
gokolw iek dnie i porozm aw iać ze 
Sprzedawcami Polakam i. To, co 
on i opow iadają i to, ćo można 
spraw dzić naocznie w ystarcza 
dostatecznie* aby w ytw orzyć to ­
b ie  óbras skandalicznych w aiun 
Kóty, ty jakich w halach  m iejskich 
m uszą przebyw ać drobni sprze­
dawcy* oraz Jak mało dba Zarząd 
M iejski ta um ożliw ienie kupcom 
polskim  utrzymania ióh drobne­
go handlu, w obec wciąż rosnącej 
konkurencji żydowskiej.

BRUDY I SZCZURY
A  w ięc przede wszystkim obr3z 

zewnętrzny.
W thodzę do hal, gdzie sprze­

dawana jest żyw ność. Mimo, że 
M rt ju ż  południe, hala nie 
gftyiątnlęta, dbsłownie tonie w 
,dftcie. B łoto stoi olbrzym im i ka 
*bżami w c wszystkich p tz e j-  
scideh. Tłum  przechodzących 
rćspryskule ja  na wszystkie stro
ny.

—1• 6 ży  tu się n igdy nie sprzą­
ta? ^  pytam jednej ze sprzedaw­
czyń Polek.

—  Ale, owszem, owszem - - o d  
powiada mi zć złośliw ym  uśmie­
chem obowiązkowo raz ns ty - 
daieó ty piątek.

■fc* J a k  to. bioto ma leżeć cały 
tjda idń?

'J®* N iby tak znowu nie Porząd 
ki „generalne" są r a z  ns ty- 
d&eń, a jak  btudńo to dozorcy 
m ają uprzątać i codzień. A le  wi- 
dzi pani satóa. Południe i n iko­
go dtatąd hie fayłd. Śmiecie i 
brud, aż Cuchnie. B łoto pryska z 
ziemi, a % dachu kapie brudna 
woda.

R zeczyw iście z dachu przecie­
k i  W u d n a  woda w  kilku m iej-, 
fetłićh- ifetófcnie, jak  powiada m o­
ja  rozm ów czyni „H igiena pokazo- 
Wa“ i

Skandaliczne brudy w piw ni­
cach. Szczury niszczą zapasy 
tam priechOwyWane.

M R ó Z  W  W I E L O P O L U
W  W ielopolu  warunki podob­

ne,
—  A . no cóż, prósz? pahi. Tu 

żadne goście  reprezentacyjne no 
sa nie wsadzają. Tu Sama bieda 
sprzedaje i bieda kupuje, to po 
co  się m agistrat ma popisyw ać? 
mówi w  rozgoryczeniu sprzede,W 
ca Polak.

—  Jak hyl m roz —  w trąca kup 
cow a z sąsiedniego stoiska to 
lód tu był taki, że tylko łyżwy 
założyć 1 zabawa golow a. Zim ­
no ta ńam wszyśtkiiti jak w 
psiarni. Zeby tak który z panów 
m agistrackich spróbow ał ta po­
siedzieć, a odm roził sobie co  r.ita 
co, toby i może zrozumiał, że 
przydałoby się w  halach m ie j­
skich zrobić jaideS ogrzewanie.

—  A  tu nie ma żadnego?
—  zadnegK. Od tylu lat ludzie 

nie mogą się o to doprosić.
—  A  jak  z porządkami tu ta j?
—  No, widzi przecież pani sa­

ma. Pełno brudu. Z dachów prać 
cieką. Tynk wciąż obryw a się na 
głow y. A le niut.ylko to. N iech się 
tu zrobi jaka awantura, to na­
w et spokoju nie ma kto p ilno­
wać. Owszem, inspekcja handlo­
wa pilnuje, ale tylko tego, żeby 
z nas ćro"głć pieniądze wydusić.
PROCESY O CZYNSZ

—  Gpłaty zą stoiska w yso­
kie? —  pytam.

—  Jak dla nas m ów i jeden z 
rozm aw iających kupców  —  juk 
dla Polakow , którzy m ają n in iej­
sze targi od żydów , to bardzo w y ­
soki. I dotąd są duże rozbieżności, 
n iejednakow e opłaty. Co drugi Z 
nas musiał się z Z a rzą d em 'm ie j­
skim procesow ać i dopiero wtedy 
obniżkę uzyskał. Czy to wprost 
wypada, żeby człow iek  musiał 
Zarząd miasta skarżyć do sądu o 
w yzysk? Ja np. m usiałem  płacić 
blisko 100 zł. iniesięcznie, a sąd 
obniżył ml na 60 fe

Ś W I A T Ł O  I  W O D A
A  jeszeźe dochodzą, óp ióez 

kom ornego inne opłaty. W e w nę­
kach płaci się oddzielnie za św ia­
tło. Nie ma liczników* w ięć ód

żarów ek: 7 zł. 20 gr. za 60 świec,
10 zł. za 75 świec. Nikt w  mieście 
nie płaci tyle &t światło, co  m y.

T7 halach t  żyw nością niedaw ­
ną zm ieniono żarów ki ńa słabsze.
W skutek tego w łaściciele stoisk 
mus-ieli założyć sobie żarówki d o ­
datkowe, po 3 zł. za 40 św iec. M a­
gistrat w ie tylko, że nie daje zni­
żek, jak ie gdzieindziej przew iduje 
taryfa handlowa* ale przeciw nie 
ściąga w ygórow ane opłaty. Podo­
bnie jest z wodą. Za zużycie w o­
dy każde stoisko musi płacić po 
kilka złotych, w edług rozdzielni­
ka, który sobie Ustala magistrat 
na zasadzie ogólnego licznika. O- 
płaty w  balach wszystkie są o 
w iele wyższe niż na mieście. A  
przecież tu handluje się po niż­
szych cenach. Nic dziw nego, że 
polskie stoiska likwidują nję tu 
raz poraź, nie m ogąc utrzymać się 
uczciw ie handlując, w  tych w a­
runkach.

P O D A T E K * *
LOKALOWY

—  A  jeszcze podatki. Patent, 
obrototyy. dochodow y. Żądają od 
nas i lokalow ego. To przecież 
śmieszne rzeczy lokalow y podatek 
za takie stoisko. Zw iązek  nasz 
„W  Jedności S iła", już od 35 reku 
w alczy o zniesienie tego podarku .1 następuje:

ge je s t  w zięcie w  opiókę sprze­
daw ców  polskich Zarząd M iejski 
powinien bezwzględnie znieść jak  
najprędzej wszystkie Stragóny Sa­
dowskie,, korzystające z przyw ile­
jów  handlu bez podatków, co  od ­
byw a się ze szkodą Skarbu Pań­
stwa i krżywda uczciw ych kup­
ców  -  Polaków

R Ą K  
S i S s  

y ^ P R A t A T O W
n c n C C P T i n NP E R F F C T i O N

Echa deklaracji antyżydowskiej
zgłoszonej na zjeździe Stow. Naucz. Szk. Zaw.

Z a r z ą d  G łó w n y  S t. N . S . Z .  p rze d  sądem
"W dniu 3 b.m -w W ydziale K ar­

nym Ś. Ó. toczyła się z eskarżenia
pryw atnego p. M ariana M okrzyc­
kiego sprawa karna o zniesławie­
nie z art, 255 K. K- przeciw ke 
członkom  Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia N auczycieli Szkól 
Zaw odow ych z inż. W incentym  
Czerwińskim, prezesem Stow arzy­
szenia, inż. Bolesławem  Zalew­
skim, sekretarzem i p ro f A le­
ksandrem Lipą, wiceprezesem na 
erełe.

T ło sprawy przedstawia s*ę, jak

R A D I O  S -
CjJWftBTłiU, 1  Ł 

6.30 ..Kiedy Jsnfity tS : TlOjwislyka. 
630 Muzyka t.oa Dziennik. 7.15 M uzy- 

. 113". Sygnał czasu. 12.03 A udycja po- 
iućniowa. ,

Jkoę .-iPrfcyjactele Mnwglrego Żabki". 
JSti iN it wtaJ nn nić ctyiku" dialog 
1330 Muzyka dbiadowit 16.00 Dziennik 
1639 Wlodomoł.! gospodarcze, ld jio  Fe­
lieton. 1CŻ3 Duety Wokalne. 1033 „Trzej 
Króluwić wzbrim mód- - .  17.10  2  t ki 
jtyoWsktph kornpozytarow. 17.45 Szlakiem 
Batorego. j Ti".enhz iz,. _  pogadanka. 
18.00 Audyty a dln mlcdzieżj! wiejskiej. 
1630 Zyciórysy. instrumentów: .'.Oz-gF-Uy 
1 perkus|E" 19-00 Koncert rozrywkowy. 
2<]& Audycie inżoroiacyjne 31jp0 Wnsza 
płSaukcJa szczytowa -  odczyt. 21.10 
Muzyka. 21.36 „Znakomity Gaudissart" 
— opowiadanie 22.02 Muzyka taneczna. 
p 3 ^ A U0 tńiożm 23.05 Koncert muzyk)

NA-tCIEKAWSZĘ AUDYCJE 
15.00 FrzyJacieli AlgwgiieSo żabki. 
IT.ie J* teki .‘WuWSkieb kompozyto­

rów
1830 życiosysj instrumentów,
21.30 „Znakomity Gaudissart" H. Bal- 
■ ttyea-
W.ej Koncert muzyki polskiej: w ł  

„  żeleński.

WARSZAWA n.
Jt-Oo .Muzyka salunuwa. 1300 Marsz.. i 

S5.-1- ?§05 Henryk Melcer: T»W. ’.840 
iŚ„rb  łp30 Ka-'ik solistów. 17-10 „Mle- 
7 ‘a- k; iglkg ą warsztatem" — reportaż 
la 21 X?1® Stolicy. 17.40 Muzyka tanecz- 
ize-inp* , Muzyka. 21 10 Oblicze wspol- 
4u’ vka Cj ?rn-i fizycznej — odczyt. 21.30 
3.00 MuzVk5a 2~ 00 Koncert popularny. 

■ - m  toneczna.

PX£TBS «. 1.
7 15 Kolęda. 1-70 Muzyka poranna. 8 (0 

Dziennik. 3.Z0 Orkiestra 9.00 .Słowiań­
ska kamyczka' . 9 50 Glorie in ejtbelyia 
Dbo... (idyty>. 10,00 Transmisja neboi&u 
stwa z  Katedry- Ormiańskiej we Łrvo 
wie. Kazanie wygŁ ks, kanonik dr. M‘ - 
chał Klepacź; 1137 Sygno1 czaśń, l4;0a 
Poranek symfoniczny, i 130 . Powieić ro­
mantyczna' ' — szkic. 13.15 Muzyka ęhia- 
dowe. 14.35 „W Trzech krolowe twi»to"-z  
audyda ula dziuc.. 15.00 Audycie dla 
■wsi. 16.0(1 Komedie Aleksandra Fredry 
„Cudzuziemczyzna". Wrtfjj Tadeusza że ­
leńskiego Bny‘a. 17.00 Recital skrzypco­
wy. 1730 „Gejsza.'' --o p eretk ą  tw 8-ch 
aktach. S. .'unesa. 19.30 Koncert rozryw­
kowy. 20.30 Audycje Informacyjne. 21.00 
..Cyklon" — powieSe. 21.15 .Piękne gło- 
tv“ (płyty). 22.00 „Jdk etę baw.ć* te się 
bawić". 2230 Mnzyka wnetAw.

NA5CTEKAWSŻE AUDYCJE
9.00 Słowiańska kantyczka.
10 oc Nabożeństwo z Katedry Ot- 

niiańsklej.
16.0p „Cudzoziemszczyzna- — Alek­

sander Fredro.
H.uo Recital skrzypcowy ty. Niem­

czyka
17.30 „Gejsza" — operetka f .  Jonesa.

i w  i ulu mi-iiii *n 1 i -m iiA t  ii

24 0P , 4 KRÓTKOFAI OWE
0 45 Dziennik^iusŁ 0 05 Koncert solistów.

Kapcia! ś.co l  bS ° Z1“mkndanka S 16 r . 'P°lsk ie  drzewo -  P°*
I t m ' 1?. - ■-K’aigic“

n o t o w a n i a  g i e ł d
GIEŁDA PIENlEtNA
Dcwiiys Amsimdąm ^ z o .  Bruk-

sfela 89,1 <5: Helsinki 10,79 ; K Ó p ^ a . 
s& 109,10; Londyn 24,43; Mediolan 
27,82: Notyty
4>ŚJ# 122*70, Paryż 13,87; bzfcokfiolm 
l?ó.'10; Zurych U 9 ,ł»

PdżycKtó: 3 proc. W eśty cs
t eir l\00  -  ?5J5, H f & j k m  db* 
iarówka 42.90; 4 proc. konsolidacyjna 
(większe) 66,25; 4 proc. konsolidacyj­
na (drobne) 6?,00; 4 i pół proc. we­
wnętrzna państw. 65,50* (P° IUJ 
66,00.

Listy zastawne: 4 1 pól proc. uero- 
skie śćriS V  Ał.OOj 4 proc, ziemskie 
VI seria 54,25 —  34,50; 5 proŁ War- 
saawy ( ł # 3  r.) 70,00 — —
'73,90 fp? )QGQ i l ) 74,75; S m o t . b f  
dzi (.1933 f.) 65,50 — 65,75 — ó5.50 
(drobne) 66.00 ; 6 proc. oblig. m. War 
szawy 8 i 0 cm. 80̂ X2.

Ahejc Bank Handlowy 37,90;

w a r s z a w a  u .
14.30 Muzyka popularna, la.05 Kn.jeert 

n uryki polskiej lt.do Muzyka tancfepia. 
21.05 MuzykM taceczna. 21.43 „Blask! f nę 
oze pjztkfcdów poótyckidi" — żzkie. 
22.00 Utwory Eeethovena. 23 06 Wieczor­
ne nastroje.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.Ó0 ZiapoWledŻ. 0.Ó5 UtWbty ft^fepU-

Teraz znowu m inisterstwo ode­
słało sprawę do Izby. Nie w iado- 
iiio, Czy to się jakoś dobrźe dla. 
nas skończy.
PRZYWILEJE ŻYDÓW

—  Nas łupią po skórze jak  m o­
gą. A  dla żydów  to inspekcja han­
dlow a miasta i Izba Skarbow a ła ­
skawa.

—  Czyżby przybyw ało ostatnio 
żydowskich straganów?

—  Bardzo dużo. Nazewftątrz 
hal. To są ci, którzy, w ynajm ują 
stragan na dniówki. Nigdziń me 
są rejestrowani Handlują bdz pa­
tentu. Poza „p lacow ym i1 nie plaeą 
żadnych podatków. Nazywa się, 
żc to „bidne bezrobotne" —  mó- 
tyi zjadliw ie m oja rozrriówćzyni. 
—  Ładne bezrobotne, ćo m ają po 
pięć straganów* I n iech Się pani 
tylko popatfzy, same żjrdy.

Przew ażnie zydzi ni W ynajmują 
stoiska na okres najw iększego ru ­
chu, np. świąt i odbierają zarobek 
stale osiadłym  w  halach, zarobek, 
na który oni w  okresach gorszych 
czekają, licząc, żl zyskiem  z „se ­
zonów " pokryją  n iedobór z in­
nych m iesięcy. JSysk ten zabiera­
ją  żydzi.

T* *,W izytacja" hal nasuwa na­
stępujące Wnioski:

B e jednych  z pierw szych piae 
nowtgu Jśarządti M iejak icge ‘ ihiisi 
należeć uporządkow anie hal tar­
gowych. Ich stan obecny jts t  kmn 
proinitacią stolicy. Jest skanda­
lem.

Po drugie obowiązkieni Inspek­
cji H andlow ej Zarządu M icjsk le-

Na. jubileuszow ym  zjeździe z o- 
kazji 10-lecia Stow. w dniach 87 
i 28 m aja r. ub. p rofesor M arian 
Mokrzycki zg łosił deklarację ptze 
ciwżydowską. Na zebrania, które­
mu przewodniczył inż. Aleksander 
Kapuściński deklaracji te j nawet 
nie odczytano. A  gdy um ieściła ją  
prasa, zastosowarjo sankcje 
karne przeciw  prof. M okrzyckie­
mu, skreślając gó  t  Usly człon ­
ków Stow. N. S- Z-, drogą uchw a­
ły  zarządu głównego,

Poniew aż uchw ała tą hyła sprze 
cznu ze statutem Stow., tóarohtwo 
grodzkie Warszawa - Śródm ieście 
zażądało uchylenia je j pod rygo­
rem zawieszenia działalności Sto­
warzyszenia. NiezKleżńill ód pa- 
stępow ania W drodze administća- 
cy jna j wszczęto pżzeciWkó zarzą­
dowi głównemu postępdWśhifc kar 
nś.

Ostatnio sprawa znałazłś Się ne 
wokanĆiie sądow ej Sądził sfdzia 
Chawłowski, oskarżał adw, i e r z t
Kurcyusz. obronę w nosił adw. 
^dśćhaiski.

Na sprawę wezwano szereg 
Świadków z grona nauczycielskie­

go orap przedstawicieli władz 
szkolnych m. inh. p. Nirewicza, 
dyrektora departamentu szkól za­
wodow ych w M inisterstwie W . R. 
i O. P.

Ponieważ świadek dyr. Fire- 
wicz nie stawił się ohrona posta­
wiła wniosek odroczenia sprawy- 
Sąd do wniosku obrony przychyli: 
się i sprawa została odroczona* .

Zerwać pakt z Sowietami!
Gwałtowne wystąpienie „Revue de Pańs

PAltYŻ, 3. i .  „Rcvue de Paris" 
ogłosiła dziś gw ałtow ny artykuł 
przeciwko sojuszow i francusko- 
aowieekiemu, żądając natychm ia­
stowego wypowiedzenia tego pak­
tu. Pismo twierdzi, że sojusz ten 
jest dla F rancji najzupełniej beż-

użyteczny, ałbow leir republika 
francuska n ic może ełę spodzie­
wać żadnej poitiocy od ZBBR- je ­
żeli się uwzględni stan. moralny 
oraz ogrohme braki techniczne 
czerwonej armii.

Z zazdrości o tancerką
za m o rd o w a ł ryw a la

Służba toin arrżha folwarku m  
Krzyianowek, po*, kutnowskiego 
urzAdsiła zabawę taneczna. M, In. na 
ąśhityla tej byli: Jad Dnmrzańskl, lat 
24* fpKotfiik ftywartzny i Gzetyaw 
Baraiuak ze wsi Kriyżanówtk, lat 19,
zaproszony na zabawę.

jhliędzy gościem u BoRtrZanśkim 
powstała kłótnia o tancerkę. W pe- 
wńej ełiwlll BarAHlkk odważnikiem

uderzył DomrzańskiogO w głowę. Cios 
był lek silny, że Dum-zaneidairu pę­
kła czaszka ł W kilka cbwłf rycie za­
kończył,

Baraniak pó zabój stw‘8 u-vłowv 
zbiec. Uczesinicy zabawy odnalezli ^  
bófcę ukrytego w stogu riana, sk?e 
Wywlekli go i dotkliwie pobflL Dople- 
rc sołtys z kilkoma gospodarzam- 
obronił go ud samosądu i odpr**W„ewJ 
ńa posterunek pólicji.

Aresztowanie żydówki-$treczyc!elki
czerpiącej o lb rzym ie  zy s k i

z »  s w e g o  „ o r a e d s i ę b l o r i t w a "

Zwiedzajmy Wilno
Liga Popierania Turystyki Bclega- 

iura ty Warszawlć órgatuzuje jńocfą 
popularny dfc WIlnA, który odjfeSbsi 
z War? za wy W dniu 5 b. tn o gotji- 
|2 m, 05, powrót do WareiUtyy W dn. 
9 b. m. o godz. 4 m* 25. Optąta er 
p f  eiazd W obie śticmy Wynosić bę­
dzie zł 17, Oli

Dw uch m yśliw ych rannych 
w  walce z  d zik a m i

Wyniłdnwee utołęęmego ufrędu 
śledćZógu.areHZtował Ilwójrę Tennen- 
tlśum* zamieszkała *irzy ul. Złotej 52, 
lut SS* pod Saretiiem czerpania zy 
kfcśw i  njeraądu.

Fo osadzeltiB ty Berfezit KartU&kie] 
Jankla Krybuań, który proWadżił dwa 
domy publiczne przy Siennej i Grzy­
bowskiej, rennenbaujn, która była 
jeg* jirieyJZtJŚUłą, rsśtąpiła go ty tym

procederze. Zajtoowńłe 4-pakojoweL
luksusowo urządzone mresFksnie przy 
ul. Ałotci a rstatnlo nabtł* SHHę w 
Falenicy, ra którą zapłaciła 80 łys. 
fi. Mieszkania, *  którytk pfUAZdŻiła 
domy Otiblicrne, Zostały opiftezętO 
wane:

Decyzją sędziego śledczego ierner. 
baumowa została osadraoS w wię­
zieniu.

8 zam achów  ferro r y styczny cli
d o k o n a li rze k o m o  „za m a c h o w c y *

wykryci przez G P- U

, u

WAKS2AWSKICH
Bank Polski 139,00; Wars z. Tow. Fa­
bryk Cukru 35,2-5 — . 33,00; Wśgiel 
34,(58; Oilrowiee 6S*Ś0 0fl73 —
68,50; Staruchnwice tó^O —  40,75.

g i e ł d a  s b o e g ^ a

W  ptłsswsy ttudniełtlcj pofl W il 
oem udbywalo tię  below anie na 
dziki t  naganką W  czasie nagan­
ki, naganiacze ruszyli wielkie sta 
dą dzików* złożone z olbrzymich* 
bardzo silnych sztuk.

jóewnej chw ili firiki.

n t przez nagania rży, ftisżył# ba  
linię strjelcflty* atakująe ich. Nie- 
którzy z fhyśliwyęh idąży ll sehę- 
wae się nh drzewa, led n ak  ?-ch  
ą n ich : Stefpn Długowski i Jan 
K eliibsk i, odnieśli bśrdso poważ­
ne obrażę pia.

Wiadomości gospodarcze

Pszenicą jidn.óLta ?0-7b r~ ?}.25, 
źHę 14.59 ■- 14.7o, Jęcźmjen 17.00- 
17,25, uwieś 1 sh 15 7fi 16.25, 
gfyk a  18.5C. _u .19.00, praw* 16.00 —
17.00, rzepak otiui. .łT.OÔ - ̂ T.SO, wyka 
20.00— 21.00, groch polny 23.bC— 25.50 
kańrdh b ljla 265.00—285.00 mąka pśz. 
»a  gai. I 36.00 —  89:50; gai. H 80.80 
■— 82,00; żytnia goi. I 8” —. 28,00,

II 25 gó —  26.00, żytnia razowa  
|0,Oę» —. ętrąby pszęaae giub--
12.50 — 13 r*® Ir^M e łl-50 A  
tnmłlcie 11.60 m. 12.00, żytnłś 10.50—
11.00, makuchy intąn. 22 75 — 23.25, 
makuchy rzepąk. 14.50 — 15.00, siano, 
prasowane 7.50 _  g.oo. słoma praso-1 
wana 4 25 — A. 76. |

AKCJA /.AJJSSIANIA
KOYi- W RBD ś NIEm SM M

WydsiAł FóWłKtówy w  Krcśal-; 
ptDtykdzi intensywną *kejć zale­
siania. W r. ub rgłesióno _ 14.83 ha 
sjeu żytk ół’ i 5 20 ha zrębów- W  ta. 
ręku jOsUwuu przeprowadzona spt- 
ejałnó ńkóje żadrrewjanii! r-onków 
i mocz* rów jesionem i  Olchą czar- 
na.

KURS PLĄ  GOSPODYŃ WlKJ 
SKICH W WADtłWICAGE

Śmianiem Okr. Iow  . Roln. i Po-
wiat. Sekcji K ół Gospodyń W iej. 
shich w Wadcwicacn e^był się tu 
Kurs Sanitarny dla gpspi.i yn, zrze 
szonych w  Kołach wiejskich- w  
kursid tym tyzlęłoi udział prawezłe 
JU Reresmieaek ż cfijegn r«w m t- 
WykładtJJ okólłćżnł IfekArże* 
PROJEKTY ROZPORZĄDZEŃ O 
ZRYCZAŁTOW ANYCH PODAT­
KACH OBROTOWYM I DOCHO­

DOWYM 
Min* Skarbu nadesłało Zw. Izb

Prtem, - KińtU ńó saopiniotypnia 
HkejeStV lęzporsądzenJu Miń* Skar 
bu c  pobctże podatków ćftróttłwe- 
ęo i dothodówpgo ty formie rfccał- 
tr na lita poamfeoWe ł939 i 1940.

«0 9 fe W A r i .  i. W  Śtaiifl gradzie 
(b. Carycyn) GPU wykryło terrory­
styczną orgamzaeję antykomunistycz­
ną. ieatdh (łutaEttairani: kicrowEiik
Lrgartłtaeji M. SanDou który wy 
stępował pod przybranym nazwi­
skiem Bure 4* a irSr siedmiu Człon 
ków: łlrasy , Bazylł i Jar, Prokopow, 
W, Tuczkow* W . Wlerszynin, G, Len­
ników i N. AKJqehf>w.

Terroryści dokonywali zbrojnych 
tTjipadńw na łcomuftistów i ich iftiesz- 
kńnia oraz uprawiali doskonale zor

ganizowaną agitatję aiftysowtóĆlńs w 
okolicznych kołchozach. Rewizje tyj* 
kazuły. że aresztowani pos'&a-J[ a » -  
lócyk! z przyczCpką, broń, amunicje 
i granaty oraz maszynę do pisania I 
powielacz. Organizacja ta dokonała 
Ł mlii zam achów ai życie dygnitarzy 
partyjnych.

W związku z tym G. P. U doko 
nuje musowych ares-ziowań w Stalin 
g- ądzie i miejscowościach pMiruej 
skidh.

C h a ry w ła sn e ; iexRom yilnoSci
T r a g i a n y  fin a ł saneczkow ania

Kóhiyitftjfte EŚ Bbaotnego spnd 
kti ttlie j M oniuszki w Brepieni- 
cach, ch łopcy —  Józef Klucznik i 
brat jego  Franciszek oraz By- 
agard Grajcarbk, Wnzyscy r Sz«- 
pićhie, ąrnądżllł Sobłe tam tór 
żańecElwwy i zjeżdżając razem 
typalii na przejeżdżający uhes 
R ejtańk samochód tiparótyy . 
Skutkffefa żderżonla chłopcy

Na terenie samorządu
słowo -  handlowego referaty 
tych sprawach Opracowują lii 
Pftćin. -  Han dl. WarżraWskó (pfa- 
datek dochodowy7) .i Lubelska (po 
datek obrotów y).

DODATNI BILANS HANDLU 
POLSKIEGO t  TURTJA

V7 okresie od styeżniś ac p aź­
dziernika r. b. w łączn ie  bilans łJEE- 
dlu z T u rc ją  w y k a za ł saldo dodat­
nie w  w yro k oici z  górą 4 m ’l :óny  
Złotych, taOdrzas W tym esiafA  

k r e s ie  i  Uh. iu łc k  b y ł ó  u j u m w  t 
w y n r -.ło  7 m b onów  zh K ończące  
się obecnie pertrak tacje  handlow e  
polsko -  tureckie o  u k ład  op artj- n a  1 row ftik

s s s s * i  *«■**■ ^obrotów. I^uydziału prawa u . J. P  — 25-1 et-

pali się na. jezdnię, przy czyto Jó­
zef Klucznik doznał zlanie niż le­
wej nogi, a obaj pozostali cięż­
kich oorażeń nóg-

Poszwan kowanych ch łopców  od
wieziono do szpitala gTiiacefeo, 
gdzie Klucznika poddano natych­
miast eperaeji. Samochćd nie £a- 
trzymując Się po wypadku odje­
chał W dalszą drogę.

B . Kierow nik okręgu 1 .  M . P .
potylnii SBttiobS tiwo w 3 alymitoku

W  Slałym stoka tyy*stizałem
retyblwfeYii pbzliawił ślę Życia kia 

okręgu białostockiego

ul Romaii BercnerŁ 
Ś. p. Roman B o rćh llt  a.edawrus- 

ustąpił 2f> swego stańow+ska w  
Z. m. F, w  związku z m ocno po­
suniętą gruźlicą p łuc i gardła.
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W ś r ó d  ż a ł o b n e g o  b i c i a  d z w o n ó w

Że g n a  ta stolica zm arli 30 lircyp asterza
Uroczysta eksportacja zwłok ś. p. Kardynała Kokowskiego

W e wtorek w godzinach popo­
łudniowych odbyła się uroczysta 
eksportacja zwłok ś. p. ks kardy­
nała Rakowskiego, m etropolity 
warszawskiego, t  pałacu arcybi­
skupiego do katedry św Jana.

Przed godz. 16 przed pałacem 
arcybiskupim  zgrom adzili się księ 
ża, zakony męskie i żeńskie zgro­
madzenia zakonne. W salach 
kurii m etropolitalnej zebrali się 
księża biskupi przybyli z całej 
Polski, z ks. arcybiskupem Gallem 
i arcyb. skupem Jałbrzykowskim 
na czele, przedstaw iciele kapituł, 
w salach zaś pałacu arcybisku­
piego —  pozostałe duchowień­
stwo.

U trumny...
W kaplicy, gdzie spoczywała 

trumn^ 'że zwłokami ś p. ks- kar­
dynała Rakowskiego, zgrom adzi­
ła się rodzina zmarłego arcypa- 
sterza oraz najbliższe otoczenie.

Przed godz. 16 przybył do ka­
plicy  zastępca szefa gabinetu w oj 
skowego Pana Prezydenta płk. 
Kobyłeski, który w imieniu Pana 
Prezydenta złożył u trumny w ie­
niec laurowy Był to jedyny wie­
niec, który spoczyw ał u trumny 
zmarłego arcypasterza, gdyż —  
zgodnie z jego w olą —  w ieńców  
na trnm nie nie składano.

Wojsko I organizacje
Na ul. M iodow ej przed pałacem 

Arcybiskupim w yciągnęły się dłu­

gim szeregiem  oddziały piechoty 
z orkiestrą i sztandarem.

W  tym  czasie wzdłuż całej tra­
sy ustawiały się, tw orząc szpale­
ry, szkoły, stowarzyszenia relig ij­
ne i bractw a, cechy, organizacje 
młodzieży akademickiej, Akcji 
Katolickiej i inne Na ul. Sena­
torskiej ustawiły się delegacje 
związków kombatanckich ze sztar. 
darami. Za szpalerami zgrom adzi­
ły się liczne rzesze obywateli sto­
licy. ,,

Przed godz. 16 do pałacu arcy­
biskupiego przybył —  reprezentu­
jący Pana Prezydenta R. P. p. pre

ne na ul. M iodowej oddziały woj­
skowe sprezentowały broń, rozle­
gły  się dźwięki marsza żałobnego.

Kondukt
Po chwili uform ow ał się ogrom ­

ny kondukt pogrzebowy. Otwiera­
ły go oddziały w ojskow e: szwa­
dron kawalerii, oddział artylerii- 
oraz kompania piechoty, za nimi 
poczty sztandarowe związków 
kombatanckich.

Długim  szpalerem wyciągnęły 
się n ieprzeliczone szeregi ducho­
wieństwa świeckiego i zgroma-

z trybuny w ygłosił mowę prez. 
Starzyński, żegnając w  imieniu 
miasta Zm arłego Arcypasterza.

Orszak pogrzebow y wolno, w 
mroku zapadającego wieczoru 
szedł ulicami, wzdłuż których 
grom adziły się tłumy. Z domów 
powiewały na wietrze żałobne

chorągwią 
słaniał kir.

Światła latarń prze-

W Katedrze
W  katedrze trumna spoczęła na 

skromnym katafalku. K ościół wy­
pełnił się po brzegi. W czasie u- 
roczystych nieszporów w ygłosił

podn osłe  kazanie ks. prał. N ow a­
kowski

Trumna pozostanie w katedrze 
do środy rano O g. 10 odprawio­
ne będzie nabożeństwo, poczym  
trumna przeniesiona będzie do 
podziemi, gdzie pozostanie do 
chwili przygotowania pogrzebu.

Jzeń zakonnych- Za nimi postępo- 
zes Rady Ministrów gen. Sławoj • wali księża biskupi z całej Polski,
Składkowski w otoczeniu człon- ‘ biskupi obrządku grecko - katolic- 
ków rządu, oraz reprezentujący kiego reprezentant duehowień-
marszałka Śmigłego Rydza wice- stwa łotewskiego biskup Libawy, TUNIS, 3. 1. Premier Daladier, 
minister Głuchowski, przedstawi- oraz dostojny celebrans ks. arcy- : który przyjęty został przez beja
ciele poszczególnych urzędów pań biskup Gall. j Tunisu w jego pałacu, w ygłosił
stwowych, generahcja, posłow ie j Przed samą trumną niesiono li- j v, czasje powitania krótkie prze- 
i senatorowie, przedstawiciele ezne odznaczenia zmarłego i wie- j ^
władz adm inistracyjnych oraz 1 niec od Pana Prezydenta Rzeczy- j

pospolitej.
Za trumną postępowała naj­

bliższa rodzina zmarłego kapła­
na, dalej członkowie rządu z p. 
prezesem Rady M inistrów gen.
Sławojem  Składkowskim, przed­
stawiciele rządu, przedstawiciele 
korpusu oficerskiego garnizonu

?łinis stanie prci Francji
Bej Tunisu wita Daladiera 

U ro c zys te  p r z y  ecie w  pałacu .
mówienie, w którym podkreśli) 
gotow ość Francji do przyczynie­
nia się do rozw oju gospodarczego 
Tunisu oraz do dostarczenia Tu-

władz m iejskich stolicy-

Na skromnym rydwanie
O godz. 16 duchowieństwo pod­

jęło  na barki trumnę ze zwłokami 
ś. p. kard. Rakowskiego i w uro­
czystym orszaku żałobnym prze­
niosło do w rót pałacu arcybisku-

ftaięryka gotowa z a r z u ć
Em barg o na to w a ry japońskie

Środki odwetowe St. Zjetinuczonych

piego, gdzie trumnę ustawiono na ; stołecznego. Kondukt zamykały 
sicromnym karawanie, zaprzężo- j tłumy wiernych.
nym w cztery konie Na trumnie 
w idniał jedynie kapelusz kardy­
na lsk i

W  chwili przenoszenia zwłok 
z pałacu arcybiskupiego ustawie-

W ASZYNGTON, 3.1. Senator 
Pittman, przewodniczący komisji 
spraw zagr. Senatu, ośw iadczył 
przedstawicielom  prasy: 

i „Jeżeli Japonia nie udzieli 
Przy dźwiękach dzwonow koś- przychylnej odpowiedzi na ostat-

Latarnie osłonięte kirem

cielnych kondukt posuwał się ul. 
Miodową do pl. Teatralnego. Tu

Rezolucja N a c z. R ady Fa szysto w sk ie j

Triumf faszyzmu i wodza
w  18 -ym  roku ery fa s zys to w s k ie j

R ZYM , 3 1. Naczelna rada
partii faszy tow skiej uchwaliła 
dziś rezolucję zakomunikowaną 
prem ierowi Mussolini emu.

W  pierw szym  rzędzie re>,oiucja 
podkreśla doniosłe znaczenie za­
gadnienia w łoskiej reem igracji. 
Podobnie jak  kiedyś odpływ  em i-

nią notę amerykańską w sprawie 
polityki „drzw i otw artych" w 
Chinach, St. Zjednoczone będą 
zmuszone przedsięw ziąć środki 
odwetowe, a w szczególności za­
rządzić em bargo na towary ja ­
pońskie.

Em bargo to m ogłoby być w pro­
wadzone dekretem prezydenta, 
zgodnie z ustawą o taryfach  cel­
nych, a uzupełnione m ogłoby być 
nawet przez uchwałę Kongresu

wstrzym ującą wszelki wywóz to­
warów amerykańskich do Japo­
nii".

Sen. Pittman oświadczył, że 
wyraża tylko swe osobiste po­
glądy.

nisowi wszelkiej pom ocy, jakiej 
by okoliczności wymagały

Premier przypomniał, że Fran­
cja  zawsze otaczała Tunis opieką 
w przeszłości i najlepszym dowo­
dem korzyści, jakie wypływały 
stąd dla Tunisu, jest rozkwit tego 
kraju pod protektoratem  Francji. 
Bej może być pewien, ośw iadczył 
premier, że Francja  nie zapomni 
nigdy o swym świętym obowiązku 
wypełnienia swej m isji historycz­
nej. Republika francuska wie, że 
może polegać na szczerej w spół­
pracy ludności Tunisu.

W  swej odpowiedzi bej zapew­
nił premiera, „że  w godzinie po­
trzeby cała ludność Tunisu stać 
będzie niewzruszenie przy Fran­
c ji" .

Wizyta min. Dano w Warszawie
w  drugiej po ło w ie  lutego r .b .

RZYM, 3 1. Am basador W ie­
niawa - Długoszowski odbył dziś 
wieczorem  rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Ciano-

W toku tej rozmowy ustalono, be 
wizyta min. Ciano w W arrzawie
nastąpi w drugiej połowie lutego 
r b.

Na czas nieograniczony
odroczona Rada M .ejska w  Ł o d z i

ŁÓDŹ, 3. 1. Zw ołanie łódzkiej 
rady m iejskiej uległo odroczeniu 
na czas nieokreślony, w obec zgło­
szenia do głów nej kom isji w ybor­
czej protestów przeciw ko w y b o ­
rom.

Należy podkreślić, że protesty 
nie zostały zgłoszone przez po­
szczególne ugrupowania czy stron 
nictwE, a przez anonim owe grupy 
w yborców  z 6-c iu  okręgów  w y­
borczych

B. prezydent senatu Rauschning
pozbawiony obywatelstwa gdańskiego

GDAŃSK, 3. 1. Na podstawie 
uchwały senatu gdańskiego b. pre 
zydent Senatu W olnego Miasta dr. 
Rauschning pozbawiony został 
obywatelstw a gdańskiego.

U chwała ta spowodow ana zo­
stała atakami dr. Rauschninga w 
w ydanej przez niego książce prze­
ciw  ko senatowi gdańskiemu i ru­
chów . narodow o -  socjalistycz­
nemu

R o zm o w y  niem iecko-angielskie
0 w ysiedleniu ż y d ó w

i podziale rynków eksportowych
LONDYN, 3. 1. Zamierzona p o - I R ozm ow y z S^hachterr będą dal 

dróż do Berlina gubernatora B an- , szym ciągiem  rozm ów , zapocząt- 
ku Angielskiego Montague Nor- kowanych w  czasie pobytu Schaeh

grantów stanowił dow ód bankruc­
twa m inionego reżim u, obecnie
pow rót w ychodźców  w 1 S ro k «
ery faszystowskiej, jest tryum fem  
faszyzmu i wodza IMussoliniego.

W  dalszym  ciągu rezolucja om a­
wia zastosowanie doktryny rasi­
stowskiej w e Włoszech.

Polityka rasistowska, realizo­
wana w edług ściśle określonych 
w ytycznych, stanowi w edług słów 
rezolucji podstawę odnow ionej 
jedności narodow ej oraz przejaw  
im perialistycznego posłannictwa 
W łoch.

Z dobycie  przez W łochy stano­
wiska im perialnego nazywa rezo­
lucja  najw ażniejszym  osiągnię­
ciem  rew olucji faszystowskiej nie 
tylko dlatego, że zdobyto obszary 
6-Krotnie większe od m etropolii, 
lecz również z pow odu skierow a­
nia energii narodu w  kierunku 
wyw alczenia niezależność,, gospo­
darczej.

C z a r n a  t r u m n a
przed urzędem premiera

N ie zw y k ła  manifestacja bezrobotnych
LONDYN, 3. 1. Licząca pow yżej 

100 osób grupa bezrobotnych p o ­
nowiła dziś w południe próbę de­
monstracji, zainscenizowanej w 
N oc Sylw estrow ą w  podobny 
sposób w  dzielnicy Westend. B ez­
robotni udali się przed gmach 
urzędu premiera angielskiego na 
Downig Street, usiłując złożyć 
przed gir uchem czarną trumnę z 
napisem; „B ezrobocie i n iepokój 
w A nglii".

W  chwili, gdy kilku bezrobot­
nych zamierzało trumnę tę w yła ­
dow ać z sam ochodu ciężarowego,

K R O N I K A  T E L E G R A F I C Z N A

mana w yw ołała żyw e zaintereso­
wanie tutejszej opinii. Norman za 
mierzą w yjechać jutro do Berlina, 
gdzie będzie gościem prezydenta 
Reichsbanku. dr. Schachta, z B er­
lina zaś uda się na posiedzenie za­
rządu Banku Rozrachunków M ię­
dzynarodow ych w Bazylei.

ta w  Londynie i dotyczyć będą 
związanych z sobą kwestii p o ­
działu rynków  eksportow ych i 
zwiększenia eksportu niem ieckie­
go oraz udziału Niemiec w  finan­
sowaniu em igracji żydow skiej z 
Niemiec.

LONDYN 'Według obegających tu 
,nogłosek patriarcha Miron Cristea ma 
nieb w en ustąpić, a na jego miejsce 
ma być powołany przez króla obecny 
minisiei spraw wewnętrznych wrćy 
i prześladowca „żelaznej Gwardii" 
Caltnescu.

BERLIN. Stracono tu małżonków 
Schenewald, którzy zamordowali i ch­
anowa!: w Kolonii listonosza, a na 

k 'kó  minut przeć tym zastrzelili wła­
ścicielkę mieszkania, w .rtóryir. prze­
bywali.

HONGKONG. Zatarg angielsko-ja­
poński na tle aresztowania w Tien- 
Tsinie przez Japończyków 3-ch żołnie­
rzy brytyjskich zaostrzył się. Władze 
brytyjskie złożyły protest, w  którym

zażądały zwolnienia aresztowanych. 
Jak dotąd, protest pozostał bez skut­
ku. *

SZANGHAJ. Według dziennika 
„Tairiku Szhr.bun" ^ Czung-Kingu 
aresztowano j20 członków lewego 
..krzydła Kuomintangu pod zarzutem 
przygotowania zamachu stanu w celu 
utworzenia chińskiej republiki sowiec­
kiej. Wśród uwięzionych znajdować 
się ma syn twórcy republiki chińskiej 
SaujaUena, Sun-Fo.

WASZYNGTON. W  kołach rządo­
wych utrzymują, że truiia amerykań­
ska w najbliższym czasie nabędzie za 
-urnę 33 i pół miliona dolarów spe­
cjalne maszyny, przeznaczone do fa- 
brykacj: amunicji.

pojaw ił się silny oddział policji, 
która już w  godzinach rannych 
została uprzedzona o zamiarze 
bezrobotnych.

Grupa bezrobotnych nie stawia 
la oporu, dom agając się jedynie 
przyjęcia delegacji przez premiera

w  celu wręczenia mu petycji. Por 
tier wyraził gotow ość przyjęcia 
petycji, odm ów ił jednak kaiego- 
rycznie puszczenia delegacji do 
wnętrza gmachu. W ynikło stąd 
zajście, w  czasie którego padły 
okrzyki przeciw r z ą d o w i .

O bn iżka  taryfy Kanaku SuesKiego
Zm ia n y  w  R a d zie  Z a rzą d za ją c e j

K AIR, 3. 1. Sprawa obniżenia 
taryfy za przejazd kanału Sues- 
kiego weszła na nowe tory. Jest 
rzeczą niemal pewną, że dezyde­
raty państw, zainteresowanych w 
kanale Sueskfm, będą uw zględnio­
ne

W  ostatnich dniach prem ier 
egipski Mohamed-Mahmud Pasza 
zain icjow ał energiczną akcję w 
kierunku potanienia kosztów prze 
wozu P rzyjął on na konferencji 
prezesa rady zarządzającej Tow. 
Kanału Sueskiego, markiza de Vo- 
gue oraz dyrektora tegoż Towa­
rzystwa, barona de Benoit.

Na konferencji przedyskutowa­
no sprawę m ożliwości obniżenia 
tary f przewozow ych oraz wpro­
wadzenia pewnych zmian w skła­

dzie rady zarządzającej.
Zagadnienie to było także 

przedmiotem konferencji między 
premierem egipskim, a ambasado­
rem angielskim w Kairze.

W  kolach politycznych obniżka 
taryf przewozowych uchodzi za 
rzecz pewną.

S tra szn a  śmierć
p r z y  p r a c y

POZNAŃ, 3. 1 v  majątku Gać, 
powiatu kaliskiego, wydarzył się tra­
giczny wypadek. Właściciel młyna 
Albert Sommerfeld pomagał , rzy na­
prawie motoru w młynie i w pewnej 
chwili został porwany przez tryby 
maszyny za ubranie i wrzucony na 
koło młyńskie, przy czym doznał strza 
Skania czaszki. Zmarł na miejscu.
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